BRM.0052/XII/07

P r o t o k ó ł  Nr 12/2007

XII sesji Rady Miasta Kołobrzeg, która odbyła się w dniu 10 września 2007 roku o godz. 10.00 w sali koncertowej Ratusza – ul. Armii Krajowej 12.

Porządek obrad ustalony przez Przewodniczącą Rady:

Część robocza od godz. 10.00 do godz. 13.30.

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Sprawozdanie Prezydenta z wykonania uchwał Rady oraz informacje o przeprowadzonych przetargach.

3. Informacja Prezydenta Miasta o przebiegu wykonania budżetu Gminy Miasto Kołobrzeg za pierwsze półrocze 2007 roku.

4. Podjęcie uchwał w sprawie:

1) zaciągnięcia zobowiązania w zakresie realizacji zadania Gminy Miasto

    Kołobrzeg w 2008 r.,

2) ustalenia opłat z tytułu działalności świadczonej przez przedszkola

    prowadzone przez Gminę Miasto Kołobrzeg,

3) zbycia działek położonych w Kołobrzegu przy ul. Morskiej,

4) sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Jedności Narodowej,

5) sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Trzebiatowskiej,

6) sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Klonowej,

7) nieodpłatnego nabycia nieruchomości gruntowych,

8) zmieniająca uchwałę Nr X/103/07 Rady Miasta Kołobrzeg z dnia 13 lipca

    2007 r. w sprawie powołania zespołu opiniującego kandydatów na

    ławników.

5. Przedstawienie sprawozdania Komisji Rewizyjnej z kontroli problemowej Wydziału Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta Kołobrzeg w zakresie wydawania decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu w latach 2003 -2006 oraz podjecie uchwały w sprawie przyjęcia wniosku z ww. kontroli.

6. Interpelacje i zapytania radnych oraz odpowiedzi.

7. Wolne wnioski i informacje.

8. Zamknięcie części roboczej.

Część uroczysta od godz. 14.00 do godz. 15.00.

9. Wręczenie Jego Ekscelencji ks. Biskupowi Seniorowi Ignacemu Jeżowi Aktu Nadania tytułu „Honorowy Obywatel Kołobrzegu”, legitymacji oraz klucza do bram miasta.

10. Wręczenie Panu Alexowi Lubawińskiemu Aktu Nadania tytułu „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”, legitymacji oraz pamiątkowego medalionu.

11. Wręczenie Panu Piotrowi Dernowskiemu Aktu Nadania tytułu „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”, legitymacji oraz pamiątkowego medalionu.

12. Zamknięcie sesji.

Punkt 1 – otwarcie sesji i stwierdzenie quorum:

Na podstawie § 23 ust.2 Statutu Miasta Kołobrzeg Przewodnicząca Rady Miasta Kołobrzeg – Pani radna Urszula Dżega-Matuszczak otworzyła XII sesję Rady Miasta Kołobrzeg. Przewodnicząca poinformowała zebranych, że sesja składa się z dwóch części: pierwsza część robocza jest przewidziana od godz. 10.-00 do godz. 13.30, natomiast druga część uroczysta od godz. 14.00 do godz. 15.00.

Przewodnicząca serdecznie powitała Państwa Radnych, Prezydenta Miasta – Pana Janusza Gromka, Zastępców Prezydenta Miasta – Pana Tomasza Tamborskiego i Pana Mirosława Tessikowskiego, Posłów na Sejm – Pana Sebastiana Karpiniuka i Pana Czesława Hoca, Wicemarszałka Województwa Zachodniopomorskiego – Pana Marka Hoka, Przewodniczących Rad i Zarządów Osiedli, dyrektorów jednoosobowych spółek gminy miejskiej, Skarbnika i Sekretarza Miasta oraz Naczelników Urzędu Miasta, zaproszonych gości oraz przedstawicieli prasy, radia i telewizji. Bardzo serdecznie witam mieszkańców Kołobrzegu.
Na podstawie listy obecności stwierdziła, że w sesji uczestniczy 19 Radnych. Jest to wymagane quorum, by obrady były ważne. Nieobecności usprawiedliwione; Pani radna Danuta Adamska-Czepczyńska i Pani radna Krystyna Strzyżewska.
Listy obecności stanowią załącznik do protokołu.

Przewodnicząca przypominała, że do zmiany porządku obrad wymagana jest bezwzględna większość głosów ustawowego składu Rady, czyli wymagane jest 11 głosów.

Przed dyskusją nad porządkiem obrad, Przewodnicząca poinformowała Radę, że z dniem 3 września 2007 roku do Klubu Radnych Platforma Obywatelska wstąpił Pan radny Ryszard Szufel. Obecnie Klub liczy 10 radnych.

W dyskusji nad porządkiem obrad głos zabierali:
Prezydent Miasta, który zgłosił dwa wnioski o zmianę porządku obrad. Pierwszy wniosek dotyczył wycofania z punktu 4 podpunktu 5 - podjęcie uchwały w sprawie sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Trzebiatowskiej. 

Natomiast drugi wniosek dotyczył wprowadzenia w punkcie 4 podpunktu 5 o treści- podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia w 2007 roku pożyczki na prefinansowanie zadania inwestycyjnego dofinansowanego ze środków Unii Europejskiej.

Ponieważ nie było więcej chętnych do dyskusji, Przewodnicząca zamknęła dyskusję i poddała pod głosowanie wnioski Prezydenta Miasta o zmianę porządku obrad.
W głosowaniu udział wzięło 18 radnych. Za wnioskiem Prezydenta Miasta o zmianę porządku obrad poprzez wycofanie z punktu 4 podpunktu 5 – podjęcie uchwały w sprawie sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Trzebiatowskiej głosowało 16 radnych, 2 wstrzymało się od głosowania.
Przewodnicząca stwierdziła, że Rada zgodnie z art. 20 ust.1a ustawy o samorządzie gminnym dokonała zmiany porządku obrad.

Za wnioskiem Prezydenta Miasta o zmianę porządku obrad poprzez wprowadzenie w punkcie 4 podpunktu 5 o treści; podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia w 2007 roku pożyczki na prefinansowanie zadania inwestycyjnego dofinansowanego ze środków Unii Europejskiej głosowało 16 radnych, 2 wstrzymało się od głosowania. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada zgodnie z art. 20 ust.1a ustawy o samorządzie gminnym dokonała zmiany porządku obrad.

Porządek obrad po zmianach przedstawiał się następująco:

Część robocza od godz. 10.00 do godz. 13.30.
    1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.
2. Sprawozdanie Prezydenta z wykonania uchwał Rady oraz informacje o przeprowadzonych przetargach.
3. Informacja Prezydenta Miasta o przebiegu wykonania budżetu Gminy Miasto Kołobrzeg za pierwsze półrocze 2007 roku.

4. Podjęcie uchwał w sprawie:

1) zaciągnięcia zobowiązania w zakresie realizacji zadania Gminy Miasto

    Kołobrzeg w 2008 r.,

2) ustalenia opłat z tytułu działalności świadczonej przez przedszkola

    prowadzone przez Gminę Miasto Kołobrzeg,

3) zbycia działek położonych w Kołobrzegu przy ul. Morskiej,

4) sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Jedności Narodowej,

 5) zaciągnięcia w 2007 roku pożyczki na prefinansowanie zadania

     inwestycyjnego dofinansowanego ze środków Unii Europejskiej.

 6) sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Klonowej,

 7) nieodpłatnego nabycia nieruchomości gruntowych,

 8) zmieniająca uchwałę Nr X/103/07 Rady Miasta Kołobrzeg z dnia 13 lipca

     2007 r. w sprawie powołania zespołu opiniującego kandydatów na

     ławników.

5. Przedstawienie sprawozdania Komisji Rewizyjnej z kontroli problemowej Wydziału Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta Kołobrzeg w zakresie wydawania decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu w latach 2003 -2006 oraz podjecie uchwały w sprawie przyjęcia wniosku z ww. kontroli.

6. Interpelacje i zapytania radnych oraz odpowiedzi.

7. Wolne wnioski i informacje.

8. Zamknięcie części roboczej.

Część uroczysta od godz. 14.00 do godz. 15.00.

9. Wręczenie Jego Ekscelencji ks. Biskupowi Seniorowi Ignacemu Jeżowi Aktu Nadania tytułu „Honorowy Obywatel Kołobrzegu”, legitymacji oraz klucza do bram miasta.

10. Wręczenie Panu Alexowi Lubawińskiemu Aktu Nadania tytułu „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”, legitymacji oraz pamiątkowego medalionu.

11. Wręczenie Panu Piotrowi Dernowskiemu Aktu Nadania tytułu „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”, legitymacji oraz pamiątkowego medalionu.

12. Zamknięcie sesji.

Punkt 2 – sprawozdanie Prezydenta z wykonania uchwał Rady oraz informacje o przeprowadzonych przetargach:

Prezydent Miasta przedstawił Radzie na piśmie oraz ustnie sprawozdanie z wykonania uchwał Rady w okresie od 25 lipca do 28 sierpnia 2007 roku oraz informację o przeprowadzonych przetargach. Sprawozdanie i informacja stanowią załącznik do protokołu.
Ponieważ nie było chętnych do dyskusji, Przewodnicząca przeszła do punktu 3 porządku obrad.

Punkt 3 – Informacja Prezydenta Miasta o przebiegu wykonania budżetu Gminy Miasto Kołobrzeg za pierwsze półrocze 2007 roku:
Prezydent Miasta na piśmie oraz ustnie przedstawił Radzie informację o przebiegu wykonania budżetu Gminy Miasto Kołobrzeg za I półrocze 2007 roku. Informacja stanowi załącznik do protokołu.
Ponieważ nie było chętnych do dyskusji, Przewodnicząca przeszła do punktu 4 podpunkt 1 porządku obrad/
Punkt 4 podpunkt 1 – podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia zobowiązania w zakresie realizacji zadania Gminy Miasto Kołobrzeg w 2008 r.: 

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.
Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Bogdan Błaszczyk – członek Komisji ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

2) Komisja Oświaty, Kultury, Sportu i Spraw Społecznych. Opinie Komisji przedstawiła Pani radna Jadwiga Maj – Przewodnicząca Komisji. Opinia była pozytywna i stanowi załącznik do protokołu.

3) Komisja Uzdrowiskowa. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Bogdan Błaszczyk – członek Komisji.  Komisja opiniowała powyższy projekt, ponieważ uznała, że w ramach promocji powinna wyrazić swoje stanowisko. Opinia stanowi załącznik do protokołu.
W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Piotr Lewandowski – członek Klubu Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.
W imieniu Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawica Razem stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Lech Kozera – Przewodniczący Klubu. Klub pozostawił swoim członkom wolna rękę w podjęciu decyzji.
W dyskusji, którą otworzyła Przewodnicząca Rady głos zabierali:

Pan radny Piotr Lewandowski: „ Panie Prezydencie! Wysoka Rado! Pozwoliłem sobie z mównicy przedstawić argumentację Klubu Radnych Platformy Obywatelskiej na rzecz przyjęcia owego projektu uchwały zaciągnięcia zobowiązania w wysokości 600.000 złotych na rzecz Kotwicy Kołobrzeg, która w chwili obecnej jest jeszcze stowarzyszeniem, ale tak, jak wiemy jest to już spółka akcyjna w organizacji. My dzisiaj szanowni Państwo decydujemy o tym: być albo nie być Kotwicy koszykarskiej w naszym mieście. Owo zaciągnięcie zobowiązania jest konieczne z punktu widzenia realizacji przez Zarząd Kotwicy, którego również jestem członkiem zobowiązań wobec Polskiej Ligi Koszykówki, która nakłada na kluby obowiązek przedłożenia do dnia 15 września wszelkich wymaganych dokumentów finansowych w oparciu, o które Polska Liga Koszykówki weryfikuje, czy dane kluby są zdolne do uczestnictwa w rozgrywkach. I nie ukrywam, że ten projekt uchwały również temu służy i przyjęcie go na pewno w sposób znaczący wpłynie na stabilizacje finansową naszego klubu. Jeśli chodzi o stanowisko Klubu Radnych Platformy Obywatelskiej, to tutaj jest ono jednoznaczne, wszyscy z radnych z Platformy Obywatelskiej zagłosują za przyjęciem tego projektu uchwały. Niestety Wysoka Rado nie wszyscy z pośród nas tutaj siedzących na sali są pozytywnie nastawieni do owej niniejszej uchwały. Ja tutaj mam protokół z ostatniego posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury, Sportu i Spraw Społecznych i niestety nie mogę się nadziwić, że wśród członków tej Komisji jest radny, jest osoba, która sprzeciwiła się temu projektowi uchwały. Ja przypomnę § 53 Statutu Miasta punkt 2: Komisja Oświaty, Kultury, Sportu – podkreślam Sportu i Spraw Społecznych w podpunkcie d mówi o utrzymywaniu więzi z organizacjami, związkami, stowarzyszeniami i klubami, których zakresem zainteresowania są sprawy edukacji, kultury i sportu. Może takie pytanie, czy państwo wiedzą, który to radny sprzeciwił się wsparciu naszego klubu, naszego stowarzyszenia Kotwicy Kołobrzeg? Tak, to Pan Panie radny – Pan radny Lech Kozera się temu sprzeciwił. Ja troszeczkę się dziwie takiemu podejściu. Dziwię się, ponieważ myślę, że wszystkim nam powinno zależeć na dobru sportu, dobru naszego miasta. Ja zdaję sobie sprawę, że ta decyzja Pana radnego na Komisji może być motywowana pobudkami stricte politycznymi, ale sport jest sprawa ponad polityczna i powinien łączyć a nie dzielić. Jeśli chodzi o kolejną sprawę, którą chciałbym poruszyć, a o której wspomniał Pan Wiceprzewodniczący Bogdan Błaszczyk. To również wśród nas radnych jest osoba, która poddaje w wątpliwość zasadność zaciągnięcia tego zobowiązania. Mówię tutaj konkretnie o Panu radnym byłym Prezydencie Henryku Bieńkowskim. I chciałbym, ażeby w kilku punktach zrozumiał on dokładnie, o co mi konkretnie chodzi. Otóż Pan Panie radny zapytuje na Komisji podczas swojej nad aktywności według mnie na tych Komisjach o zasadności zaciągnięcia owego zobowiązania, podczas, gdy Pan będąc Prezydentem owo zaciągnięcie zobowiązania praktykował przez ostatnie lata. I wtedy było wszystko w porządku. Pan pyta się w chwili obecnej – zobaczymy, jak to oceni Rada, jak to ocenią siedzący radni, czy Urząd Miasta w tym roku zgłosił zapytanie i ogłoszenie do Urzędu Zamówień Publicznych o to, czy owo zaciągnięcie zobowiązania jest w kwocie stanowiącej 600.000 złotych. Otóż Pan tutaj i w tym miejscu chciałbym się powołać na ustawę prawo zamówień publicznych, jest w błędzie. Nie jest to obowiązkiem Urzędu Miasta tego typu zapytanie stosować. Pan owo zapytanie do Urzędu Zamówień Publicznych stosował raz, w następnym sezonie Pan tego zapytania już nie stosował. A więc też troszeczkę nie rozumiem Pana podejścia i Pana sugestii. Też myślę, że tutaj też są negatywne  jakieś stricte polityczne pobudki, żeby Urząd Miasta czuł się winny. Prawo zamówień publicznych, jak również rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów mówi, że tego typu zapytanie musi być złożone, jeśli zaciągnięcie owego zobowiązania przekracza kwotę 211 tysięcy EURO. Jak wiemy kwota zapisana w projekcie uchwały, czyli 600 tysięcy złotych nie przekracza owej kwoty 211 tysięcy EURO zapisanej w rozporządzeniu.  A więc tutaj argument Panie radny chybiony. Druga kwestia, którą Pan podnosił na Komisji, to ocena rzekomej efektywności promocji miasta przez nasz Klub Kotwica Kołobrzeg. Tak, jak już wcześniej wspomniałem Pan zapisywał będąc Prezydentem Miasta ta kwotę w dziale promocji, wtedy wszystko było w porządku, dzisiaj jest już źle. Ja mam taką refleksję, że w sposób szybszy od prędkości bolidu Roberta Kubicy zmienia Pan poglądy. Widzę, że tutaj punkt widzenia zależy od miejsca siedzenia. Zdaję sobie sprawę, że krzesło radnego jest zdecydowanie mniej komfortowe od fotela Prezydenta, ale żeby aż tak  zmieniać zasadniczo poglądy w merytorycznych sprawach, to jest dla mnie niezrozumiałe. Pan się pyta o ocenę efektywności działań promocyjnych naszego miasta. Ja może tutaj powiem o kilku sprawach. Po pierwsze o transmisjach w telewizjach ogólnokrajowych. Tego typu transmisji z udziałem naszego Klubu Kotwica Kołobrzeg było osiem, osiem transmisji ponad dwugodzinnych, gdzie nazwa miasta Kołobrzeg przewija się w bardzo dużej częstotliwości. Mogę tutaj również powiedzieć o publikacjach w prasie, o audycjach w radiu. Można wspomnieć o ostatnim wyjeździe weekendowym, dzisiaj radno wróciła drużyna koszykarska z miasta Pader Born w Niemczech, gdzie promowała zarówno klub, jak i miasto Kołobrzeg. Wraz z ekipą koszykarską pojechali przedstawiciele – dyrektorzy ośrodków wczasowych z Kołobrzegu i nawiązywali pozytywne relacje z tym miastem, z tamtejszymi przedsiębiorcami, biznesmenami. I, jeśli to nie są działania promocyjne, to ja nie wiem, co można uznać za działania promocyjne. Naprawdę Panie radny sfera promocji w poprzedniej kadencji pozostawiała wiele do życzenia. Możemy tutaj powiedzieć chociażby o aktywności Pana pełniącego obowiązki CpiIT, który na promocji myślę się znał tak samo, jak Pan radny Kozera na profesjonalnej koszykówce. Ja się obawiam, że tego typu pytania motywowane stricte politycznie szkodzą Kołobrzegowi, szkodzą naszemu miasta. Myślę, że powinniśmy bardziej łączyć a nie dzielić. I ostatnia kwestia dla mnie jako członka Zarządu Kotwicy najbardziej bulwersująca, o której już Panów w prywatnej rozmowie mówiłem po Komisji. Otóż Pan Panie radny zdaje sobie sprawę i patrzę również tutaj na Pana Skarbnika, na Pana Prezydenta, że budowanie podstaw fundamentów finansowych organizacyjnych przed nowym sezonem w rozgrywkach profesjonalnej koszykówki wymaga bardzo dużego nakładu, po pierwsze pracy Zarządu, który pracuje społecznie, nakładów związanych z wieloma rozmowami z potencjalnymi inwestorami, potencjalnymi sponsorami, którzy chcą zaangażować się w koszykówkę kołobrzeską i przez koszykówkę promować również swoje firmy, a Pan Panie Radny i to myślę, że to jest bardzo bulwersująca sprawa – wydzwania do poszczególnych sponsorów z zapytaniami o wysokość finansowego wsparcia dla naszego klubu w nadchodzącym sezonie, co jest według mnie niedopuszczalne i karygodne a tym samym zniechęca Pan owych sponsorów do zainwestowania w koszykówkę. A tym samym ja uważam, że działa Pan również na szkodę miasta, bo jak wiemy nie może być koszykówka sponsorowana jedynie przez budżet miasta i do tego jako przedstawiciel z miasta w Zarządzie Kotwicy jestem zobligowany do tego, żeby te obciążenia nie były tylko w stronę miasta kierowane, ale również poszukiwanie sponsorów. Pan swoją działalnością rzuca nam kłody pod nogi i sprawia, że owe przygotowania przed sezonem stają się coraz bardziej skomplikowane i coraz bardziej trudne. Na koniec Szanowni Państwo taka refleksja dotycząca owej aktywności tych dwóch radnych, o których wspomniałem. Pana Panie radny Lechu Kozera na meczach Kotwicy Kołobrzeg koszykarskiej nie widziałem, serdecznie Pana do tego zachęcam, może Pan poczuje troszeczkę emocji, troszeczkę adrenaliny, pokibicuje naszym koszykarzom, bo jest komu pokibicować. Wytwarzają oni wspaniałą atmosferę na trybunach, ale patrząc na Pana widzę, że się chyba Panu nie chce już. A Panu Panie radny Bieńkowski – ja widziałem Pana na meczach kołobrzeskiej Kotwicy, zaangażowanie Pana na tych meczach było znikome, zerowe. Pan praktycznie nigdy nie zaklaskał naszym koszykarzom. Ja się obawiam, że tego typu działalność na Komisjach, która ostatnio Panowie prezentują sprawi, że również obecni na tej sali kibice kołobrzeskiej Kotwicy mogą Panów po prostu do hali Milenium w najbliższym sezonie nie wpuścić. I na koniec Szanowni Państwo, mam taki apel do Panów. Jeśli macie choć odrobinę cywilnej odwagi, to jest okazja, jest tutaj kamera Telewizji Kablowej Kołobrzeg, proszę Szanowni Panowie stańcie w sali koncertowej Ratusza dnia 10 września 2007 roku i powiedzcie kibicom, powiedzcie mieszkańcom – nie chcemy kołobrzeskiej Kotwicy w ekstraklasie, jesteśmy przeciwni rozwojowi kołobrzeskiego sportu, mamy za nic osiągnięcia, które do tej chwili udało się miastu wypracować. Jest to naprawdę jedyna okazja, ale boje się, że tej odrobiny odwagi cywilnej Panom zabraknie, bo Panowie od początku kadencji myślę,  prezentujecie postawę zbyt destrukcyjna, mało konstruktywną. I obawiam się, ze z czasem, jak to mówią analitycy polityczni sceny politycznej, staniecie się Panowie planktonem politycznym. Ja ze swojej strony chciałem powiedzieć tyle i Panią Przewodniczącą bardzo bym prosił, aby po moim wystąpieniu miał okazję się wypowiedzieć Pan Prezes Stowarzyszenia Kołobrzeskiej Koszykówki Kotwica Janusz Lubiński, który chciałby również zaapelować do radnych o przyjęcie owej uchwały.” 
Zgodnie ze Statutem Miasta Przewodnicząca najpierw udzieliła głosu radnym, którzy zgłosili się do dyskusji.

Pan radny Artur Dąbkowski: „Ja mam takie jedno pytanie, bo jak Pan Wiceprzewodniczący Bogdan Błaszczyk referował opinię Komisji Uzdrowiskowej, to jak wyglądało glosowanie tego wniosku?”

Pan radny Bogdan Błaszczyk: „Za wnioskiem glosowali wszyscy członkowie Komisji obecni na posiedzeniu.”

Pan radny Andrzej Mielnik: „ Chciałbym zapytać Pana Wiceprzewodniczącego Ryszarda Szufla, czy jako folklor mógłbym zabrać glos na sesji? A jeżeli już moped, to pierwszy raz wyjdę na mównicę, ale myślę, że tutaj ktoś lekko przesadził.”

Pan radny Ryszard Szufel: „ Ad vocem. Skoro Pan mnie zapytał, to ja chętnie odpowiem. Ubolewam, że akurat Pan moje słowa przyjął do siebie. Jak Pan wie, jak Państwo wiedzą między majem a wrześniem byłem radnym niezależnym i wtedy mówiłem o sobie. Miałem poczucie, zresztą i świadomość, że w demokracji decyzje wypracowuje większość. Nie byłem członkiem tej większości, tą większość stanowiła tutaj Platforma Obywatelska. Nie chodziłem na żadne Kluby, ani Klub PO ani Klub opozycyjny. Pracowałem sam, nie miałem możliwości wypracowywania wspólnych stanowisk. Pamiętam, że na jednej z sesji zgłosiłem z mojego punktu widzenia bardzo istotny projekt poprawki – chodziło o inwestora, który posiada źródła rozlewni wody mineralnej, Klub Platforma uznał, że należy mu dać dzierżawę na 10 lat, ja uważałem, że to jest absolutny błąd, że należy na 15 lat. Niestety rozczarowałem się, że tak oczywista sprawa, że inwestor chce mieć pewność i gwarancję posiadania nieruchomości, by móc zainwestować nie została przyjęta i większość niezrozumiała tego. I ja nie wiem, dlaczego to Pan radny Mielnik odebrał do siebie. Ja mówiłem o swoich odczuciach i o tym, jak ja się czuję, że byłem traktowany jak element jakiegoś folkloru i nie miałem wpływu na wypracowywanie większości. Być może, że to jest na zasadzie; uderz w stół a nożyce się odezwą”.
Pan radny Andrzej Mielnik: „ Tą wypowiedź pozostawię bez komentarza. Jestem członkiem Rady Sponsorów Kotwicy Kołobrzeskiej i myślę, że Pan Prezes jest w stanie potwierdzić, że jakiś tam udział w tym, że ta Kotwica jest w tym miejscu, w którym jest – miałem. I powiem szczerze – czuję się nieswojo po wypowiedzi młodego człowieka, który w to wszystko wmieszał politykę. Mnie akurat nie interesuje kwestia polityki. Biorąc pod uwagę, że jest to bardzo drażliwy temat i każdy ma prawo wypowiedzieć się w tej sprawie tak, jak uważa, ponieważ każdy ma prawo wyrazić swoją opinię. Ja bym się zapytał członków Komisji Uzdrowiskowej, której jestem członkiem, ale wówczas nie byłem, dlaczego głosowanie było takie a nie inne. Bo to jest po prostu element taki, że każdy z nas w tej Radzie ma prawo wyrażać swoją opinię, przede wszystkim swoją. Ja miałem nadzieje, że Pan jako przedstawiciel Klubu Platformy Obywatelskiej powie i wytłumaczy pozostałym niezdecydowanym, cóż takiego mamy dzięki temu, że Kotwica funkcjonuje w ekstraklasie. I tego mi brakło. Pan w tą czystą sprawę, jak sport włączył politykę. Wszystkiego można się spodziewać, ale naprawdę zaczyna to wyglądać tak, jak w Warszawie, że nawet u nas na sesji prostą sprawę, ale drażliwą, która ma różne aspekty próbuje się upolityczniać. Myślę, że Pan w tym miejscu powinien być człowiekiem, który jednoczy wszystkich w sprawie Kotwicy a nie próbuje dzielić. I tu mi brakło tego, bo dwa razy Pan powiedział co nieco o tym, że trzeba łączyć. A Pan dzisiaj tych ludzi, którzy ewentualnie mogliby zmienić zdanie po Pańskich wypowiedziach, bo Pan przyszedł powiedzieć o tym, co ta Kotwica nam daje. To ja mam do Pana prośbę, żeby może Pan wrócił na mównicę i jako członek albo przekazał swój głos Panu Prezesowi, żeby nam powiedział rzeczywiście, co jest i w jakim sensie my powinniśmy wspomagać Kotwicę, a Kotwica dzięki temu zajmuje się w sensie naprawdę niezłej promocji promocją miasta. Budujemy po to te piękne obiekty sportowe, żeby na tym odbywały się zawody sportowe na najwyższym poziomie a nie tylko zajęcia szkolne.”
Pan radny Piotr Lewandowski „ Ja swoje argumenty przedstawiłem. Jeśli chodzi o mieszanie polityki do sportu, to jestem jak najdalej od tego typu postawy. Swoje argumenty przekazałem w tym celu, żeby jak największa ilość radnych właśnie zrozumiała to, co Pan Panie radny stwierdził, czyli to, że sport łączy nie dzieli. Po to, żeby te nasze obiekty, o których Pan mówi rzeczywiście mogłyby być wykorzystywane również dla rozgrywek na najwyższym poziomie. A to ma bez wątpienia tak, jak wcześniej wskazałem promocyjny charakter i walory dla naszego miasta.”
Pan radny Henryk Bieńkowski: „Zacznę od tego ostatniego aspektu wydzwaniania mojego do sponsorów. Powiem o takiej rzeczy – tak się złożyło, że jeden z nabywców nieruchomości w Kołobrzegu nabył tą nieruchomość w trybie bezprzetargowym i doszła mnie informacja, że został poproszony o zasponsorowanie Klubu na kwotę kilkadziesiąt tysięcy złotych. W związku z powyższym wykonałem telefon do tego sponsora i się zapytałem, czy taka rzecz miała miejsce przed, czy po transakcji sprzedaży bezprzetargowej, ponieważ doszedłem do wniosku jako radny, ze nie można wywierać presji na inwestorów w Kołobrzegu w taki sposób, żeby łączyć jedno z drugim. Jeżeli ktoś chce sponsorować nasz Klub, to niech to robi dobrowolnie bez jakiegoś podtekstu. Mam nadzieję, że takich podtekstów nie będziecie Państwo stosowali, bo jeżeli macie je zamiar stosować, to jest czyn karygodny, który podlega ściganiu przez odpowiednie organa. I myślę, że miałem do tego prawo i miałem prawo oto zapytać, ponieważ sądzę, że Rada Miasta powinna podejmować decyzje w sposób uczciwy a Państwo radni z Klubu Platformy nie powinni wykorzystywać tego do celów politycznych, jak to Pan zademonstrował na tej mównicy przed chwilą. Natomiast, jeżeli chodzi o naszą dyskusje na Komisji Uzdrowiskowej, to owszem była dyskusja na temat promocji miasta przez Klub. Dostaliśmy uchwałę, w której na ten temat nic nie ma, jeśli chodzi o tom, co Klub zrobił w roku minionym, jeśli chodzi o promocję, jakie ilości materiałów zostały rozkolportowane, gdzie itp., na jaką kwotę? Brak jest kompletnie informacji, jeśli chodzi o promocje przez KLUB. To, co Pan radny raczył powiedzieć my oczywiście o tym wiemy. To jest tylko jeden element tego, o czym powinno się zawrzeć w uzasadnieniu tej uchwały. To jest pierwsza sprawa. Druga sprawa, to jest pytanie takie, że promocja jest usługą – usługa podlega ustawie o zamówieniach publicznych. W związku z powyższym na moje usta ciśnie się pytanie, w trybie jakiego paragrafu tejże ustawy będzie realizowana ta uchwała? Czy to będzie zamówienie w trybie wolnej ręki, czy zapytanie o cenę. Jeżeli wolna ręka, to w ustawie są konkretnie zapisy, które mówią, jakie warunki należy spełnić, żeby taką usługę nabyć w trybie wolnej ręki. Ja zawsze miałem wątpliwość, co do tego stąd korzystałem z Biura Prawnego Urzędu Zamówień Publicznych. I do dnia dzisiejszego mam wątpliwość, jeśli chodzi o ten zapis i te paragrafy tej ustawy. W związku z powyższym mam nadzieję, ze decyzję podejmie Pan Prezydent i to będzie jego odpowiedzialność w tej kwestii. Stąd kolejna moja wątpliwość taka, dlaczego my radni mamy przesądzać o tym, że będzie realizowane zamówienie, ponieważ jak tu było mówione wcześniej do kwoty 211 tysięcy EURO decyzje może podjąć sam pan Prezydent, nie musi być stanowiska Rady w tej sprawie. Prezydent ma wyłączność na przedkładanie budżetu w związku z powyższym w budżecie taka kwotę nam zapisze. Natomiast, jeżeli chodzi o to, czy musi być wydana promesa, czy nie, to ja rozumiem, że sytuacja jest na dzień dzisiejszy taka, że Klub musi dysponować określona gotówką. Dlatego chciałbym wiedzieć, jaka to ma być kwota przekazana władzom Ligii, która to kwota gwarantuje udział naszego Klubu w tych rozgrywkach, bo tego też nie wiemy. Ja osobiście spotykam się z coraz większą liczbą opinii mieszkańców naszego miasta, a czego dowodzi bardzo nędzna gra reprezentacji Polski koszykarskiej w różnego rodzaju rozgrywkach – udział ostatni w Mistrzostwach Europy żenujący poziom, bo przegrywamy mecz za meczem. Dowodem tego jest to, ze w naszych ligach Graja koszykarze zagraniczni, którzy pobierają horrendalne pieniądze. Ja myślę, że warto dzisiaj powiedzieć ile kosztuje nas taki jeden czarnoskóry zawodnik, którego angażujemy do naszego Klubu, a takich zawodników w Polsce jest kilkudziesięciu, którzy przemieszczają się od Finlandii po Polskiej, później do Francji i z powrotem. I to jest pewien sens dyskusji, jeżeli Pan ruszył ten problem, to możemy dzisiaj porozmawiać, bo mój pogląd jest taki, że powinniśmy jednakową miarą traktować również Klub Piłkarski. Bo, jeżeli tak jest, to ja uważam, że w tym samym trybie Pan Prezydent powinien przygotować uchwałę na dofinansowanie Klubu Piłkarskiego na podobną kwotę, a nie w taki sposób traktować drugi Klub, który również nas promuje i który również powinien otrzymywać podobne środki finansowe, bo jeździ po Polsce i też może rozdawać ulotki, mieć torby z nadrukiem miasta Kołobrzeg itd., bo miasto Kołobrzeg jest znane i te elementy promocyjne, które są tutaj zapisane są również dwuznaczne i dyskusyjne. I trzecia sprawa Panie radny, to zachowuje się Pan, jak niedorosły człowiek na sesji Rady, stosuje chwyty poniżej pasa, ale ja rozumiem, ze styl uprawiana polityki przez Platformę jest właśnie taki, jaki Pan reprezentuje tu w Kołobrzegu.”

Pan Janusz Gromek – Prezydent Miasta: „Ja realizuję w sporcie politykę poprzedniego Prezydenta. A poprzednim Prezydentem był Pan Bieńkowski. I mniej więcej te same kwoty były dawane, a przed wyborami, to wręcz sypał Pan tym pieniążkiem, tak mogę stwierdzić, bo wiem o tym i nie ma, co oszukiwać. To jest po pierwsze. Po drugie będę stosował te same procedury i metody, jakie Pan stosował, żeby to było zgodne z prawem. A po trzecie, jeśli Pan mówi, że nędznie wypadła koszykówka na Mistrzostwach Europy – ja się obawiałem, że będziemy przegrywali pięćdziesięcioma punktami, a tu 8 -10 punktów – bardzo dobrze wypadliśmy.”

Pan radny Piotr Lewandowski: „Tutaj padły pytania, co do podstawy prawnej – ja o tym mówiłem. Jeśli chodzi o ustawę prawo zamówień publicznych, to jest art. 67, który brzmi, że zamawiający może udzielić zamówienia z wolnej ręki, jeżeli zachodzi, co najmniej jedna z następujących okoliczności: dostawy usługi lub roboty budowlane mogą być świadczone tylko przez jednego wykonawcę. Jeżeli chodzi o ustawę o sporcie kwalifikowanym, to w naszym mieście na najwyższym szczeblu rozgrywek tylko koszykarska Kotwica może tego typu usługi świadczyć. I to jest ta podstawa prawna, na której się tutaj opieramy. I jeszcze a pro po tego zarzutu pod moim adresem, jeśli chodzi o styl uprawiania polityki – to Pan tymi telefonami do sponsorów myślę wpisuje się w pewną politykę Prawa i Sprawiedliwości, czyli tych podsłuchów, inwigilacji, szczucia, szukania haków. Ja myślę, że Panowie powinniście stworzyć układ, którzy sami rozbijecie tak, jak to ma miejsce na szczeblu centralnym.”  
W tym miejscu Przewodnicząca Rady jeszcze raz zwróciła się do radnych z prośbą, aby w wystąpieniach było mniej emocji.

Pan radny Henryk Bieńkowski: „Ad vocem odpowiem na cytowany przez Pana paragraf. Proszę Pana Pan nie rozumie istoty tej uchwały, bo tu chodzi o usługę promocji, a nie usługę promocji świadczoną przez kogoś. A to jest podstawowa różnica. Pójdzie Pan do każdego prawnika, to Panu wytłumaczy istotę usługi promocji. Zresztą siedzą na sali, to Panu podpowiedzą. Natomiast, jeśli chodzi o wydzwanianie, to możemy tą sprawę wyjaśnić w innym trybie i Panu udowodnię, że Pan mnie po prostu pomawia. To jest wasza specyfika, pomawiacie ludzi, przegrywacie sprawy w sądach. Tylko, że my nie przegraliśmy żadnej sprawy w sądzie, natomiast wy przegrywacie sprawy w sądach i z tego słyniecie w Kołobrzegu.”
Pan radny Ryszard Szufel: „Pani Przewodnicząca! Wysoka Rado! Ja akurat ubolewam, że dyskusja rzeczywiście przybrała taki obrót. Ja myślę, że mogę się zgodzić z argumentami Pana radnego Lewandowskiego, ale z tą częścią merytoryczną. Ja myślę, że ta część ogólnie nazwana polityczną, to tłumaczy tu radnego jedynie młody wiek, gorąca głowa, a być może, że czas kampanii wyborczej i atmosfera, która rzeczywiście chcąc nie chcąc przenosi się z Warszawy tu do Kołobrzegu. Mimo wszystko apelowałbym do Państwa Radnych wszystkich – mam już 9 letnie doświadczenie, jeśli chodzi o pracę w samorządzie, by powstrzymywać emocje, by unikać pewnych argumentów, które zaostrzają atmosferę, ponieważ wtedy absolutnie nie ma szans na przekonanie drugiej strony, ponieważ druga strona jakby automatycznie czuje się obrażona i rzeczywiście tutaj są pewne powody i nie będzie mowy o wypracowaniu wspólnego stanowiska. Ba powiem więcej – przeciwieństwie do radnego Lewandowskiego, nie odbierałbym prawa żadnemu radnemu do tego, by miał pewne wątpliwości. Nie dziwię się w przypadku kolegów z PiS-u, że mają pewne wątpliwości, ponieważ nie mają ciągłości wiedzy z poprzedniej kadencji. Z jednej strony mieliśmy świadomość i w tamtej kadencji i jeszcze we wcześniejszej kadencji, że jest duża rzesza kołobrzeżan tzw. ludzi bardzo kochających sport, dla których ta koszykówka na poziomie zawodowym w Kołobrzegu jest bardzo istotna. Z drugiej strony mamy też świadomość, że jesteśmy miastem turystyczno-uzdrowiskowym i jest drugi aspekt promocja. Tez mamy świadomość i wydaje mi się, że wszyscy radni już dojrzeli do tego, że dobry produkt, mimo, że jest dobry też trzeba promować. I takim najlepszym przykładem jest coca-cola, czy pepsi cola. To są dobre produkty, ale ciągle się wydaje ogromne pieniądze na promocję. I tak samo ja uważam, że Kołobrzeg jest dobrym produktem turystycznym na turystycznej mapie Polski, ale trzeba mimo wszystko wydawać ogromne środki. Ten pomysł, aby w ten sposób połączyć wsparcie finansowe zawodowego Klubu Koszykarskiego Kotwica z tym elementem, na którym nam najbardziej zależy własnie na promowaniu miasta. I chcę pogratulować tego świetnego pomysłu, który w tamtej kadencji przyszedł z Urzędu do naszego Klubu Radnych CentroPrawica Razem. Ja nie wiem, czy to był pomysł Skarbnika, czy byłego Prezydenta – ja nie wiem komu powinienem pogratulować, ale naprawdę to jest dobre posunięcie. Dziś mogę tylko gratulować Prezydentowi Gromkowi, że nie ucieka od dobrych rozwiązań, które się udało wypracować w poprzedniej kadencji, bo nie powinno tak być, ze przychodzi nowa władza i odcina się od tego, co wypracowano wcześniej. Ja uważam, że też na podstawie obserwacji dwóch wcześniejszych kadencji i tej kadencji, że mimo pewnych sporów i wątpliwości jednak w gruncie rzeczy wszyscy jesteśmy za tym by ten sport własnie nawet na tym poziomie zawodowym finansować, a pewne wątpliwości, które padają czy to na Komisji, czy sesji w trybie pilnym powinni merytorycznie wyjaśnić Skarbnik lub inni urzędnicy, którzy zajmują się tymi sprawami. Ja mam głębokie przekonanie, jeżeli chodzi o radnych Klubu z CentroPrawicy z PiS-em z poprzedniej kadencji, że na pewno nie odcinają się od wsparcia sportu na poziomie zawodowym. To jest trudny temat i trudne pytanie, to co zechciał nam Pan radny Bieńkowski powiedzieć, jak zmierzyć zasadność wydatkowania tych pieniędzy na promocje miasta poprzez sport, ponieważ tak na dobrą sprawę, to żeby się przekonać o tym, jak to oddziałowuje, by trzeba było przeprowadzić bardzo drogie badania, które prowadzą specjalistyczne biura. Jedynym sposobem, który mi przychodzi do głowy, który moglibyśmy sami zrobić, to chyba zatrzymywać każdy samochód na rogatkach i się pytać skąd ma informację o tym, że warto spędzić te parę tygodni w Kołobrzegu. A jak wiemy jest to niewykonalne. Możemy tylko zakładać, że jest to jeden z kolejnych elementów, który w znakomity sposób jednak i tu się zgadzam z tym, co zechciał Pan Lewandowski powiedzieć – promuje miasto Kołobrzeg, ponieważ te mecze a jest to przecież liga na najwyższym poziomie są transmitowane, czy przez telewizję ogólnokrajową, czy telewizje lokalne. A wiemy przecież, jaki to ma wymiar i jakim dobrym nośnikiem informacji jest telewizja. I oczywiście przychodzi mi tutaj zbieżność z imprezą „Otwarcie lata” - też uważałem, że transmitowanie tego przez godzinę, czy dwie w telewizjach, to jest najlepsza promocja. Tutaj apelowałbym do Państwa Radnych, żeby nie dać się sprowokować, żeby powstrzymać emocje. Jednak, jeżeli chodzi o ten sport zadać sobie więcej wysiłku i mówić językiem merytorycznym, spokojnym. Ja mam też swoje doświadczenia i wiem, że czasami bardzo trudno się powstrzymać od emocji, ale właśnie wtedy mi się wydaje, że będziecie wszyscy wygrani, jeżeli nie poddacie się tym emocjom a spokojnie na argumenty będziecie Państwo rozmawiać. Tak, jak wcześniej powiedziałem – to jest dobry pomysł, wypracowany przez Centroprawicę razem w tamtej kadencji. I dzisiaj z całą odpowiedzialnością popieram ten pomysł i będę kontynuował ten pomysł poprzez glosowanie za tym projektem.”
Pan radny Łukasz Czechowski: „Postaram się mówić bez emocji, ale to, co chciałem powiedzieć, to i tak powiem, ponieważ usłyszałem tu kilka rzeczy, z którymi nie sposób się zgodzić. Nie sposób się zgodzić ze stwierdzeniem Pana Henryka Bieńkowskiego, żenującym poziomie uczestników Polaków w Mistrzostwach Europy. Zadam pytanie, czy Pan, chociaż jeden mecz widział i widział, jak grali nasi zawodnicy. To, jeśli Pan myśli, że ze Słowenią Polacy grali żenująco, to podejrzewam, że podobna opinia jest z meczu Polska-Portugalia ostatniej soboty. Mówił Pan o podtekstach, które rzekomo ktoś miał inwestorom sugerować, czy wypowiadać jakieś stwierdzenia. My nie pytamy Panie radny Bieńkowski o ulicę Zdrojową, o strefę A i o sprzedaż działek w tej strefie, więc proszę nie mówić również o podtekstach tego typu. Pan się również pytał o promocję naszego miasta przez Kotwicę Kołobrzeg, jakie są efekty tej promocji. Pan był jeszcze niedawno cztery lata Prezydentem i Pan nie wie, jakie były to efekty. Przez cztery lata nie udało się to Panu uzyskać napisanego. Czy im gorzej dla Kotwicy tym lepiej dla Pana radnego Bieńkowskiego? Czy im gorzej dla Kotwicy, to tym lepiej dla kołobrzeskiego PiS? Chodzi mi o głosowania. Panie radny Piwowarczyk ja wiem, jak Pan glosował na Komisji Uzdrowiskowej, Pan również był przeciwko temu projektowi. Tu się zgadzam z Panem, że jest to skandaliczne. I dzisiaj chciałbym zaproponować Pani Przewodniczącej, abyśmy glosowali imiennie, aby kołobrzeżanie mogli poznać szkodników kołobrzeskiego sportu i wiedzieli o tym, kto tak naprawdę chce pomóc kołobrzeskiej Kotwicy, a kto chciałby, aby ona nie grała w naszej ekstraklasie.”

Pan radny Jacek Woźniak: „Jak dobrze pamiętam bez względu na opcję miasto Kołobrzeg zawsze wspierało sport, czy ten amatorski, czy też wykorzystując różne niuanse prawne również ten profesjonalny. Ja bym też zaapelował idąc ramię w ramię z Ryszardem Szuflem, żeby było troszeczkę emocji, podyskutowali na temat tego projektu uchwały, bo on jest bardzo interesujący jeżeli chodzi o jego zawartość merytoryczną.  Jest to wyłącznie uchwała deklaratywna. Tak naprawdę Rada Miasta w swojej uchwale wyraża wolę, żeby w budżecie miasta na rok 2008 była zagwarantowana kwota 600 tysięcy złotych w dziale promocja akurat na rzecz tego konkretnego wykonawcy, czyli spółki akcyjnej daj Boże Kotwica Kołobrzeg. Jeżeli Rada podejmie taka uchwałę, to taka pozycja w budżecie się znajdzie, przy czym chciałbym wyraźnie zaznaczyć, że do tej pory w każdym budżecie miasta kwoty na sport znajdowały się nawet w podobnych wysokościach. Ja mam świadomość, po co Kotwica potrzebuje tej uchwały. Powiedział to już Piotr Lewandowski, że chodzi o sprawę zgłoszenia tego w Dominet Basket Lidze, ale ta uchwała ma też inny oddźwięk. A mianowicie jest to wyraźny sygnał dla potencjalnych sponsorów Kotwicy, że miasto Kołobrzeg dość mocno wchodzi w tą działalność sportową, a to nie jest nic innego, jak tworzenie dobrego klimatu dla rozwoju sportu, w tym również sportu kwalifikowanego w naszym mieście. Będę popierał tą uchwałę.”
Pan radny Łukasz Czechowski podtrzymał swój wniosek formalny o imienne głosowanie nad tym projektem uchwały.

Za wnioskiem formalnym o imiennym glosowaniu projektu uchwały głosowało 7 radnych, 4 przeciw, 7 wstrzymało się od glosowania. Przewodnicząca stwierdziła, że zgodnie z wolą Rady po dyskusji zarządzi imienne glosowanie nad tym projektem uchwały.

Pan radny Lech Kozera: „ Pani Przewodnicząca! Wysoka Rado! Myślałem, że w tym punkcie nie będę zabierał głosu, ale zostałem wywołany. Po raz pierwszy zdarzyło mi się, żeby przeprowadzano śledztwo, jak radny zachowuje się na Komisji, żeby przeglądano w ramach chyba Komisji Rewizyjnej, jakie zajmuje stanowisko wobec określonych spraw rozpatrywanych przez Radę. Otóż nie chciałbym tego tematu dalej rozwijać, przychylam się do prośby Pani Przewodniczącej i Pana Wiceprzewodniczącego Szufla – niech trochę nasze emocje siądą, rozmawiajmy merytorycznie. Nie wypominajmy sobie, czy ktoś jest fanem koszykówki, czy siatkówki, czy piłki nożnej, przecież to nie jest istotne – my mamy wydać 600 tysięcy, a nie czy ktoś się uśmiecha na trybunach, czy nie. I Panie Piotrze ja uważałem, że Pana glos będzie głosem na poziomie takim, jaki Pan na ogół reprezentuje. Po pierwsze Kotwica jest, czy ma być spółką. I słusznie powiedział Pan Woźniak daj Boże, żeby nią była i żeby to nie była spółka nie daj Boże, ale pożal się Boże. Jeżeli to jest spółka, to spółkę powołuje się po to, żeby sama sobie w większości problemów finansowych radziła. Tym czasem właściwie jedynym sponsorem, prawie, że jedynym pomijając drobne ustroje tego Klubu, jest miasto. I teraz zastanawiamy się wszyscy, tak jak powiedział Pan Woźniak, od wielu lat jest dyskusja, czy lepiej dawać milion złotych, bo to nie jest 600 tysięcy, to jest ponad milion złotych: to jest 200 tysięcy na spółkę, 600 tysięcy tutaj, to jest jeszcze prawie trzy tysięcy w innych punktach zapisane. Te pieniądze są rozbite na wiele punktów. Także to będzie około miliona złotych z kasy miasta. I to płacą wszyscy podatnicy miasta, nie tylko ci, którzy chodzą na mecz i się emocjonują i płacą tam parę naście złotych za bilet. Naprawdę to jest duże zobowiązanie. Ja nie wiem, czy gdybyśmy zrobili plebiscyt, bo tu się zastanówmy, czy finansowanie takich pieniędzy przy tak dużych brakach w kasie miasta na inne wydatki, mimo, że te pieniądze znowu, jak widzimy zostają, to jest innym problemem, to nie wiem, czy zyskałoby to aplauz u mieszkańców miasta. Jeżeli SA dziury w jezdniach, nie ma chodników, nie ma na to, nie ma na tamto, Ratusz się sypie a tu na igrzyska. Więc to nie jest demagogia, to jest po prostu patrzenie, na co bardziej lepiej wydać pieniądze. My nie rozważamy, jak wspomóc Kotwicę. My mamy punkt – zaciąga się zobowiązanie na promocje miasto Gminy Kołobrzeg. My mamy wydać pieniądze na promocję miasta, a Panowie mówicie o wspomaganiu Kotwicy.  Poprzez promocję tak. I teraz rzecz polega na tym, że my mamy mówić o promocji miasta i być może, że istnieje inny, lepszy sposób wydatkowania tych pieniędzy 600 tysięcy złotych na promocję miasta. Czy akurat na nalepki na torbach i wypchany portfel paru koszykarzy, to jest najlepsza promocja miasta? Jeżeli telefon, to są już podsłuchy i państwo totalitarne – to jest obłęd. Pan mówi o profesjonalnej koszykówce, że taka jest zasada obecnej koszykówki. Jeżeli pięciu, czy paru koszykarzy zarabia grube pieniądze a nie ma pieniędzy na sport szkolny, to ja jestem za sportem szkolnym. I tutaj miał rację Pan radny Bieńkowski mówiąc, że jeżeli nie będziemy łożyć pieniędzy na rozwój sportu na dole, na rozwój wszerz a nie tylko wzwyż, to tego sportu naszego polskiego my mieć nie będziemy, jakkolwiek ta sprawa 600 tysięcy jest kontrowersyjna.”
Pan radny Ryszard Szufel – „Ad vocem. Ja myślę, że my schodzimy na inne tory, bo z mojego punktu widzenia my dzisiaj nie rozmawiamy o promocji Panie radny, chyba, że Pan chce ten temat jakby szczególnie uwypuklić, ponieważ ja uważam, że dzisiaj możemy, co najwyżej rozmawiać, czy toczyć spór, czy Rada Miasta tej kadencji w odróżnieniu do poprzednich chcemy współfinansować sport na poziomie zawodowym ( mówię tu o koszykówce), czy chcemy by mogli rozgrywać swoje mecze i dawać tak ogromną satysfakcję wielu mieszkańcom miasta, dla których ten rodzaj dyscypliny jest szczególnie istotny. A jest istotny, bo nieraz miałem możliwość przekonać się, jak wypełniona hala podczas tych meczy jest po brzegi. Przecież też rozmawiam z mieszkańcami miasta. Musimy sobie dzisiaj odpowiedzieć na to pytanie, ponieważ my dzisiaj ta uchwałą deklarujemy, że chcemy wspierać finansowo, czy pomagać temu Klubowi. A element, o którym Pan mówi promocyjny, to jest jeden elementów, które miasto ma w swojej polityce, bo na promocję wydajemy też dużo większe pieniądze. Można sobie też zadać pytanie, czy wśród młodych ludzi, którzy dopiero kształtują swoje przyszłe życie, czy w momencie, jaka dyscyplina ich będzie interesowała, czy jeżeli oni nie będą mieli swojej drużyny, czy swoich idoli, czy oni będą się chcieli zajmować sportem, czy nie? A ja jestem przekonany, ze w większości ci młodzi ludzi potrzebują własnie takiego modelu, jeśli chodzi o patrzenie na przyszłe życie. Że nieodłącznym elementem życia jest sport, dbanie o swój wizerunek i o swoją sprawność sportową. I dlatego próba skierowania tej dyskusji na odcinek promocyjny w tym momencie z mojego punktu widzenia wydaje się chybiona. A skoro już tak mamy rozmawiać, to powiedzmy sobie szczerze. Ja zapytam Skarbnika, czy dzisiaj my chcemy robić coś innego niż w poprzednich kadencjach? Ja byłem w tamtej Radzie i doskonale wiem, jakie padały argumenty. Ja powiedziałem, ja uważam, że jest to dobry pomysł i dobre pomysły należy kontynuować. I wspierałem ten pomysł w tamtej Radzie i będę go wspierał w tej Radzie. I nie chciałbym, żebyśmy się tutaj przepychali na argumenty, kto jest lepszym miłośnikiem sportowców, czy nie, bo nie o to tutaj chodzi. Niech Skarbnik odpowie, czy to jest kontynuacja pewnej filozofii i czy to jest zgodne z prawem. I wtedy wydaje mi się, że dyskusję będzie można zamknąć.”
Pan radny Henryk Bieńkowski: „ Ja chciałbym, żeby Prezes Klubu nam powiedział o budżecie, o koszcie zawodnika importowanego i o tej promocji, bo tu jednak w uchwale pisze zamówienie na promocji Gminy Miejskiej poprzez Klub Sportowy. Ja myślę, że jeżeli wydajemy publiczne pieniądze, to nie bójmy się powiedzieć prawdy społeczności lokalnej ile to kosztuje. Czy Klub ma jeszcze dług, bo wiem że budżet tego roku skonsumował w 100% i słyszałem, że 200 tysięcy jeszcze zadłużenia jest. Ja chciałbym to wiedzieć.”
Pan Jerzy Andrzej Brzuchania – Skarbnik Miasta: „ Ubodło mnie i trochę wzburzyło użycie słów ‘braki w kasie”. Panie radny Kozera w kasie nie ma braków, kasa się zgadza i nie ma żadnych braków. Jeżeli Państwo pozwolicie, to ja bym chciał o tych brakach w kasie powiedzieć. My w wielu przypadkach te braki w kasie Panie radny mamy tylko dzięki temu, że strona rządząca w sposób niewłaściwy finansuje zdania, które daje, czy zleca do realizacji samorządom polskim. Samorządy polskie są oszukiwane, okłamywane, grabione, przerzuca się odpowiedzialność na samorządy za pewne nieudolne działania strony rządzącej. Ja nie mówię o dzisiejszym obecnym Rządzie, bo to nie ma żadnego znaczenia, chociaż ten Rząd też to samo robi tzn. daje nam zadania i nie realizuje tego obowiązku, który wynika z ustawy zasadniczej tzn. finansowanie tych zadań na poziomie ich wydatkowania, czy daje nam zadanie i musi nam zagwarantować środki.  My mamy ogromny problem na dzień dzisiejszy, jeżeli chodzi o regulacje płac nauczycieli. My mamy budżet, który jest zrównoważony tzn., jeżeli chodzi o stronę wydatkową, strona wydatkowa rozchodowa pokrywa stronę przychodową i przerzucanie na samorządy powoduje to, że my mamy określone braki w kasie. Braki w kasie występują właśnie z tego powodu. Użył Pan słowa „Ratusz się sypie”. To jest to samo zadanie. Pieniądze na Ratusz są podobnymi pieniędzmi, jak na oświatę. My możemy współfinansować zabytki, natomiast nie mamy obowiązku pokrywania całych kosztów związanych z zabytkami. Powołane zostało specjalnie Ministerstwo ds. Kultury i Ochrony Dziedzictwa Narodowego, a zabytkami są niestety dobrem dziedzictwem narodowym, czyli tak samo strona rządowa, jak i samorządowa musi pokrywać. Jeżeli chodzi o promocję temat Kotwicy, jeżeli chodzi o kontrolę kompleksową był bardzo poważnie i bardzo mocno kontrolowany i najmniejszych uchybień o sposób zarówno rozliczenia, jak sposób zlecenia Kotwicy zadania samorządowego, które nazywa się „promocja miasta” nie znaleziono. Stwierdzono, że środki są wydatkowane bez najmniejszych uwag. Sprawa promocji miasta, czy finansowania klubów quasi zawodowych poprzez promocję miasta było przedmiotem dyskusji na forum samorządowym począwszy od roku 2001 w momencie, kiedy generalnie ustawodawca w ustawie o finansach publicznych ominął, czy pominął finansowanie sportu zawodowego. Później było to tylko próby ratowania tego, że umknęło uwadze finansowanie sportu zawodowego. W roku 2004 weszła nowelizacja rozporządzenia odnośnie sklasyfikowania wydatków budżetowych i wprowadzono tam rozdział 75075 wynikający z faktu promocji. Specjalnie chciałbym zwrócić uwagę, że jest to jednak w administracji publicznej, nie w żadnym innym dziale tylko w administracji publicznej. Czyli generalnie sprawa promocji jest sprawą miasta i na to środki mogą być wydatkowane. Natomiast Rada określa tylko i wyłącznie, czy Klub może otrzymać te środki w formie promocji, ponieważ na dzień dzisiejszy niestety nikt nie wymyślił innego sposobu, jak tylko zlecenie dofinansowania Klubu poprzez promocję.”
Pan radny Lech Kozera: ad vocem. „Szanowny Panie Skarbniku na ogół, jak ludzie się spierał, to się nie spierają o treść tylko o słowa. Jeżeli użyte są słowa, to one często i mają różne znaczenia. I tak, jeżeli się mówi o braku w kasie, to można rozumieć dwojako albo jest manko i wtedy jest źle z jednej strony albo jest brak w kasie tzn. bilans się zgadza, ale nie ma pieniędzy na różnego rodzaju wydatki. I własnie to miałem na myśli używając tego sformułowania.”

Pani radna Jadwiga Maj: „Ja wcale nie miałam ochoty zabierać głosu, ale ponieważ Pan radny zaczął od Komisji Oświaty, więc jako Przewodnicząca tej Komisji nie mogę tego tak zostawić. A w ogóle to Szanowni Państwo Radni, Szanowni Goście wyobrażałam sobie biorąc pod uwagę to, że druga część naszej Rady, to jest część uroczysta, że również ta pierwsza część upłynie nam w powadze, z zachowaniem pełnej godności, będzie jak gdyby przygotowaniem do tej drugiej części, którą uważam za ważną dla Rady i zresztą dla całego miasta. Natomiast niestety Rada zamieniła się w pewnego rodzaju – przepraszam, że jeżeli kogoś obrażę, ale inne słowo mi nie przychodzi na myśl, jak magiel. Rada zamieniła się w jakieś oskarżenia, kto co powiedział, i jak głosował. Ja uważam, że każdy radny ma prawo mówić i głosować zgodnie ze swoją wiedzą, sumieniem, poglądami a także i tym, co sądzą jego wyborcy i z czym się spotykał przy różnego rodzaju rozmowach. I na posiedzeniu Komisji Oświaty każdy ma prawo tak się wypowiedzieć i każdy ma prawo glosować zgodnie ze swoją wolą. Że Komisja ma w sobie wiele tych członów, właśnie, dlatego, że ma wiele członów, bo oświaty, kultury, sportu i spraw społecznych może niecała Komisja jest w pełni entuzjastom wszystkich tych czterech elementów. Nie mniej tak się dobrze składa, że są tam ludzie o różnych zainteresowaniach i każdy z tych działów ma jak gdyby specjalistów i można spokojnie nie biorąc pod uwagę żadnych poglądów politycznych na ten temat porozmawiać. I uważam, że ta rozmowa tak się toczyła, czy raczej dyskusja. I uważam, że nie oddzielaliśmy tam spraw promocji od spraw sportu, bo przy tej uchwale te sprawy się łączą i tymi dwoma sprawami zajmuje się Komisja. I uważam, że jest to dobre wyjście przy tego typu uchwale. Ale to ja uważam, to nie znaczy, ze zmuszę wszystkich radnych do wyrażania takiego samego poglądu. Dowiedzieliśmy się wszyscy, ze inna z Komisji zbulwersowana, bo jeżeli zajęła się dodatkowo tą uchwałą, chociaż nie była ona kierowana do niej, wyraziła jednogłośnie zdecydowany sprzeciw przeciw przekazaniu tej sumy 600 tysięcy złotych. I tu się dziwię, jeżeli Pan radny, którego uważałam do tej pory za człowieka stonowanego, spokojnego, kulturalnego pozwolił sobie zaatakować w sposób bardzo mocny dwu radnych z Klubu opozycyjnego, którzy glosowali przeciw, a pominął zupełnie to, że cała Komisja, o czym poinformował Wiceprzewodniczący Pan radny Blaszczyk, Komisja Uzdrowiskowa glosowała przeciw, gdzie również są radni z Pana Klubu – to Pan absolutnie pominął. I dlatego uważam, że Pana wystąpienie było wystąpieniem politycznym. „
Pan radny Piotr Lewandowski : „Nie było Pani Czepczyńskiej i nie było Pani Przewodniczącej Rady .”
Pani radna Jadwiga Maj: „ Przepraszam bardzo, to trzeba było na ten temat powiedzieć. Chwileczkę, to, dlaczego Pan nie zaatakował innych z tamtej Komisji tylko własnie tych dwóch radnych? Pan zaczął od Komisji Oświaty. Ja rzeczywiście zakończę swoją wypowiedzieć, dlatego, ponieważ uważam, że nie ma sensu mówienie na ten temat.”

Pan Mirosław Tessikowski – Zastępca Prezydenta: „ Jest to mój głos w dyskusji przeciwko stricte demagogicznemu przeciwstawieniu sobie np. pieniędzy na sport dzieci i na sport kwalifikowany. Chcę oświadczyć, że w budżecie miasta Kołobrzeg są znaczne środki na sport dzieci i młodzieży i są one bardzo racjonalnie i z pozytywnym skutkiem wydatkowane, o czym świadczą osiągnięcia sportowe naszych dzieci i młodzieży. I przeciwstawianie tutaj na forum Rady, że dokonujemy wyboru, czy na sport dzieci, czy na sport kwalifikowany jest demagogicznym przedstawieniem sprawy. Tak samo, jak użycie sformułowania na temat sponsorów, którzy dokładają się do Kotwicy, jako drobnoustroje. Tu Pan radny chyba się zapędził w tej przenośni, bo chyba trudno nazwać kogoś, kto wydaje ciężko zarobione pieniądze na to, żeby sport mógł się rozwijać „drobnoustrojem”. Ale mam nadzieję, że to tylko semantyczne nadużycie ze strony Pana radnego. Chcę zwrócić w tej dyskusji na jeszcze jeden ważny, bo sportowy aspekt tej całej historii. Tak, jak powiedział radny Woźniak – intencja tej uchwały jest deklaratywna tzn., że bez tej uchwały nie można dokonać pełnej rejestracji Klubu i przystąpienia do rozgrywek. Może nie wszyscy radni o tym wiedzą – przepisy PLK mówią o tym, ze jeżeli Klub nie złoży w czasie odpowiednich dokumentów zostaje zdegradowany do trzeciej ligi.  Polscy kibice wybaczają dużo, wybaczają porażki po walce, ale walkowerów nikt nie ceni. I w tym momencie nie podjęcie tej uchwały, to jest oddanie pola walkowerem. Co innego jeżeli Klub po walce spadł by po walce do pierwszej ligi a co innego, jakby bez walki został zdegradowany do trzeciej ligi.  Może by Państwo pogrzebali w archiwach i zobaczyli na zdjęcie przed Ratuszem kilka lat temu, gdzie w szalikach Kotwicy radni i inni mieszkańcy miasta cieszyli się z awansu do ekstraligi. Proszę popatrzeć, kto był na tych zdjęciach – część z tych ludzi dzisiaj jest przeciw. Jest to smutne.”
Pan radny Wiesław Paru złożył wniosek formalny o zamknięcie listy mówców. Przewodnicząca poinformowała, że na liście mówców są: Pan radny Andrzej Mielnik, Pan Antoni Piwowarczyk, Pan radny Artur Dąbkowski, Pan radny Łukasz Czechowski, Pani Beata Mieczkowska i Pan Prezes Kotwicy.

Za zamknięciem listy mówców głosowało 15 radnych, 3 wstrzymało się od głosowania. Wniosek przeszedł większością głosów.

Przewodnicząca udzieliła głosu Panu Januszowi Lubińskiemu - Prezesowi Klubu „Kotwica” : „ Istotnie kilka godzin temu nad ranem wróciliśmy z zespołem z Pader Born i zmieniając konstrukcje swojego wystąpienia chcę powiedzieć na wstępie, że tak także w innym kraju lokalne władze przeznaczają na zespól zawodowej ligi koszykówki określoną sumę pieniędzy, która równie traktowana jest jako na promowanie tego miasta. Klub, który zamyka swój budżet kwotą miliona EURO, to jest bardzo prosto przeliczyć ile to jest w złotówkach, walczy również walczy o kasę, która by mu pozwoliła osiągać wyższe cele sportowe. Tak to wygląda z tamtej strony. A teraz chciałbym gorąco podziękować Panu radnemu Woźniakowi za sens tej wypowiedzi, bo o to chodzi. Mija 15 września i za tydzień możemy przyjechać do Kołobrzegu i zameldować Państwu wszem i wobec, że już nie gramy w polskiej ekstraklasie. To jest pierwszy fakt. 16 miast polskich, które reprezentowane są przez 16 pierwszoligowych zespołów, czyli tzw. zaplecze polskiej ekstraklasy dobija się od lat o sukces, którym jest awans do najwyższego szczebla rozgrywek. Nam to się udało w 60 roku istnienia tego Klubu. Jakie pieniądze wyłożyliby w euforii po takim sukcesie miasta, które osiągnęłyby ten sukces? Przypomnijmy sobie, co było u nas trzy lata temu, co się działo przed Ratuszem tu na głównym placu. Chcę Państwu powiedzieć i przekonać Państwa, że kwota, która jest przeznaczana na Klub z miasta stanowi ¼ budżetu. Ponad 40 firm w większości kołobrzeskich tworzy budżet Klubu, w tym no największą tu jest firma z racji swego istnienia Polska Żegluga Bałtycka oraz firma nie związana bezpośrednio z Kołobrzegiem – firma Buderus. To są dwie firmy, które jakby w kolejności w hierarchii środków, które przekazywane są do Klubu za reklamę tych firm są na tych kolejnych miejscach zaraz po mieście. Z dyskusji wnioskowałem, że niektórzy Państwo radni uważają, ze to tylko miasto i że to tylko te środki pozwalają bytować, istnieć Klubowi. Nieprawda tak nie jest. To właśnie tych ponad 40 firm, do których niejednokrotnie kilkakrotnie trzeba było jeździć, chodzić, prosić, wręcz nieraz i błagać, przekonywać. Co będzie, kiedy za tydzień dowiemy się, że PELKA nie uznała? Bo te środki, o których się dyskutuje jest to kwota stanowiąca część istotną, bardzo ważną część budżetu. Nie wiem, czy ktoś odważyłby się przekazać komunikat w miasto, że już nas w ekstraklasie nie ma. Niezależnie od tego stając tu przed Państwem z pokorą chcę wyrazić wdzięczność za minione dwa lata, bo to dzięki Państwu funkcjonowaliśmy, ten Klub istniał na rynku krajowym. Z jakimi sukcesami – nie dyskutujmy o aspektach sportowych. Rzadko, kiedy beniaminek wszedł na najwyższe szczeble w pierwszym roku funkcjonowania. Przed nami trzeci rok i naprawdę chcielibyśmy lepiej zaistnieć na rynku sportowym, aby medialnie i promocyjnie lepiej i korzystniej mówiono o nas w tym roku. Są takie szanse. Prowadziliśmy i prowadzimy cały czas z członkami Zarządu rozliczne rozmowy z różnymi mniejszymi i wielkimi firmami. Różne są sytuacje, zależności, konstelacje, uwarunkowania. Mamy pewne deklaracje, że może od stycznia niektóre firmy zechcą wejść w sponsoring Kotwicy, ale to wszystko wiąże się z rokiem budżetowym, nowym rokiem kalendarzowym. Jeszcze raz z tego miejsca wyrażam wdzięczność wobec licznej rzeszy kibiców kołobrzeskich, którzy wypełniają halę Milenium przez miesiące od października do maja i dzięki temu ta hala w sobotnie wieczory żyje. Ta hala, która przysparza wiele radości w meczach podnoszących wiele adrenaliny – mam tu na myśli odwieczne boje z Koszalinem i Słupskiem, ale bardziej z Koszalinem, więc proszę Państwa, abyście na ten aspekt spojrzeli bardziej życzliwie. Kontynuując dalszą dyskusję niezależnie, jak ona się potoczy apeluje i proszę, abyśmy nie utracili tego, o co tak długo walczyliśmy i co mamy. Przysłowie mówi, nie znacie tego, co macie, nie cenicie tego, co macie. Chciałbym, abyście Państwo łaskawie spojrzeli, zweryfikowali swoje poglądy i w szerszym aspekcie rozważyli ten temat, a decyzja, którą podejmiecie naprawdę jest dla Klubu niesamowicie ważna. Ta uchwała jest bardzo ważnym dokumentem, który pozwoli nam po prostu być lub nie być. Dziękuję serdecznie i jeszcze raz proszę o życzliwość.”
Pan radny Henryk Bieńkowski: „ Prosiłem Pana Prezesa o kilka odpowiedzi i takich informacji nie dostali. Chciałem wiedzieć, jaki jest budżet, jakie są koszty zawodników. Chciałem wiedzieć, czy Klub na dzień dzisiejszy nie ma zadłużenia, bo mam takie informacje i chciałbym, aby publicznie o tym powiedział, bo przecież w końcu wydajemy publiczne pieniądze. I ja rozumiem to tak, ze powinniśmy wiedzieć, w jakiej kondycji jest Klub, jaka jest jego sytuacja. I myślę, że nie trzeba się wstydzić, niech mieszkańcy miasta też o tym wiedzą, bo przecież my w ich imieniu wydajemy nie swoje pieniądze tak naprawdę – wydajemy pieniądze publiczne. I gratuluję tu dobrego samopoczucia niektórym ludziom, którzy cieszą się, że wydają nie swoje pieniądze.”
Pan Janusz Lubiński, Prezes Klubu „Kotwica”: „ Tak na niektóre tematy odpowiem. Jeżeli chodzi o zadłużenia, bo Pan radny wspominał wcześniej, że wynoszą mimo skonsumowania 300 tysięcy z tego roku wynoszą one 200 tysięcy. To jest nieprawda, zadłużenie „Kotwicy” na dzień dzisiejszy wynosi niecałe 90 tysięcy złotych i są to jeszcze sprawy zaległe, sprawy, które się ciągną z I ligi, sprawy związane z procesami sądowymi. Tematy, za które bezpośrednio nie ten Zarząd odpowiada, ale przypadło niestety w udziale nam te sprawy rozstrzygać i my jesteśmy za nie w tej chwili jakoby odpowiedzialni. To odnośnie długów. Natomiast druga kwestia, natomiast te pieniądze, te 300 tysięcy, które otrzymaliśmy dzięki życzliwości otrzymaliśmy, by wyjść z twarzą po rozgrywkach ubiegłego sezonu w miesiącu maju mamy już załatwione i zapewniam Państwa, nie są to środki dublowane z jakiś umów, które funkcjonowały wcześniej między Klubem a partnerami. Są to absolutnie dodatkowe środki, kwota 300 – ona prawie jeszcze się nie zamyka, brakuje nam jeszcze chyba 30 parę tysięcy do zamknięcia tej kwoty 300. I te środki już umownie zagwarantowane są na ten sezon. Jeżeli chodzi o koszty utrzymania zawodników powiem tak, na pewno Klub musi zapewnić mieszkanie o określonym standardzie. Każdy kontrakt wymusza na Klubie i to jest standard na całym świecie, więc może jest to ponad nasze standardy, musi być telewizja satelitarna, musi być łącze internetowe w mieszkaniu i musi to być przyzwoity standard mieszkania. Więc to są podstawowe kwoty, jeżeli chodzi o ulokowanie zawodnika. Natomiast nie powiem na pewno ile zarabiają poszczególni zawodnicy, proszę mi wybaczyć, jest to tajemnica handlowa. Kontrakty nie są przedmiotem publicznych dyskusji. Mogę natomiast powiedzieć, że  zawodnicy obcy występujący w naszym Klubie grają za kwoty od 3 tysięcy dolarów miesięcznie oczywiście, najniższe kontrakty. A uzupełniając, bo to jest bardzo istotne – pozyskując dzisiaj wartościowego zawodnika krajowego polskiego nie dostaniemy go – o określonym w miarę nazwisku w lidze, nie podpiszemy kontraktu niższego z takim zawodnikiem niż 5 tysięcy dolarów. 5, 7, 9, 10 a czołowi bardzo wysocy zawodnicy, bo oni są najdrożsi są to jeszcze większe pieniądze.”

Pan radny Antoni Piwowarczyk: „ Pani Przewodnicząca! Wysoka Rado! Jestem nie tylko zasmucony, ale zażenowany spektaklem, który na tej Sali odbywa się. To za sprawą niektórych radnych zamiast rozmowy merytorycznej, rozpoczęto klasyczną kampanie wyborczą. Nie chodzi tu o żadne meritum sprawy, jest to bardzo przykre, nie będę próbował dalej w tej konwencji tej dyskusji, czy tej rozmowy. Tutaj niektórzy próbowali złożyć to na karby młodego wieku, ja nie sądzę, ale niczego nie przesądzam również. Chciałem zwrócić uwagę niektórym radnym, którzy tak jakąś pewną nie wiem nienawiścią, zacietrzewieniem próbowali skierować tą dyskusję na niewłaściwy temat. Chcę przypomnieć, ze radny jest odpowiedzialny za racjonalne wydawanie pieniędzy publicznych. Nic go z tego nie zwalnia, jest to jeden z podstawowych obowiązków. A należałoby powiedzieć, że to nie są jakieś drobne kwoty. Chcę powiedzieć, ze do tej pory na Klub Sportowy Koszykowy „Kotwica” zainwestowano, jeszcze nie wpłacono, ale zadeklarowano 240 tysięcy w spółkę akcyjną. A spółka akcyjna, to jest spółka, która typowo jest komercyjna, która ma zajmować się pozyskiwaniem jakiś efektów ekonomicznych. Następna sprawa, dziś dyskutujemy o 600 tysiącach, jest to wysoka suma. Również należy nadmienić, że w ramach upowszechniania sportu gmina miasta Kołobrzeg zaoferowała dla tegoż Klubu sumę 227 tysięcy. W sumie jest to około 970 tysięcy, czyli blisko miliona. Nad taką kwotę należałoby się poważnie zastanowić. Ja również całym sercem jestem za tym, żebyśmy mieli jednego przedstawiciela, jedną dyscyplinę, a tak popularną, jak koszykówka w ekstraklasie, tylko musimy naprawdę, na nas spoczywa odpowiedzialność dysponowania pieniądzem publicznym. I tutaj nie chodzi na dzielenie radnych na przeciwników tej dyscypliny sportu i na zwolenników. Jest to nie tylko, że uproszczony, ale i niedopuszczalny sposób traktowania sprawy. Warto tutaj wspomnieć, że perspektywa, jeżeli przeznaczymy tę sumę, życzę SKK „Kotwicy” sukcesów i bardzo bym się z tego cieszył, tylko do dzisiejszego dnia, przepraszam za kolokwializm, jest wszystko palcem po wodzie pisane. Do tej pory poza miastem, które zadeklarowało udział 240 tysięcy nie mamy akcjonariusza, nie mamy strategicznego sponsora i nie wiadomo, co z tym będzie. Również mnie przekonywuje i również mam ogromne wątpliwości, ten problem, tyle lat walczyliśmy i jest to gigantyczny sukces wielu działaczy sportowych i zawodników, że jesteśmy w ekstraklasie. I świadomość spadku, jak tu Prezydent nas informował, ze grozi to spadkiem do trzeciej ligi rzeczywiście mnie zastanawia, nawet porusza i może warto taką sumę przeznaczyć i wysiłku wielu działaczy sportowych i zawodników\ nie należałoby zmarnować, tylko jak przed chwilą powiedziałem, nie mamy najmniejszej gwarancji, co będzie za rok? Oczywiście możemy przegrać i z honorem, nie wiem, czy z honorem, ale na tarczy znaleźć się w pierwszej lidze z ekstraklasy. I może tylko z tego względu należałoby się bardzo poważnie zastanowić z wydatkowaniem 970 blisko tysięcy na tą sferę. Również warto pamiętać, że jeżeli zwiększamy wydatki na SKK „Kotwicę” wszystkie inne kluby, a mamy ich w mieście kilkanaście, również mają prawo oczekiwać większego, proporcjonalnego wsparcia na swoją działalność -również na to zasługują. To jest jakby pewny łańcuch zobowiązań, czy będziemy w stanie odpowiedzialnie wydawać te pieniądze? I tutaj zwracam się jeszcze raz do Pana radnego Czechowskiego, do Pana radnego Lewandowskiego, żeby nie zamieniali dyskusji tak odpowiedzialnej i ważnej w zwykłą śmieszną propagandówkę polityczna, obrażając innych ludzi, którzy z troską pochylają się nad problemami sportu w Kołobrzegu.”
Pan Jerzy Andrzej Brzuchania, Skarbnik Miasta: „Ad vocem. Chciałbym sprostować Pana radnego, że to nie jest kwota 970 tysięcy tylko to jest dokładnie taka kwota, jaka była w tym roku. I my rozmawiamy o uchwale budżetowej, która obowiązywać będzie w przyszłym roku a nie w tym roku. Dodawanie tych pieniędzy do wydatków, które są zaplanowane w budżecie w tym roku myślę, że jest to trochę nie na miejscu, ponieważ my de facto mówimy o środkach, które będą w przyszłym roku i one nie wiążą się z żadnymi zwiększeniami kwoty limitów w tym roku.”

Pani Beata Mieczkowska - Miśtak, Dyrektor CPiIT: „Pani Przewodnicząca! Wysoka Rado! Ponieważ dzisiaj mówiono bardzo dużo o promocji, nie sposób, żebym nie odniosła się do tego. Promocja jest zadaniem własnym gminy i miasto Kołobrzeg promuje nie tylko markę Kołobrzegu, ale również ważne produkty promocyjne: produkty z zakresu turystyki, kultury, ale również sportu. Takim produktem promocyjnym może być „Kotwica”. I z tego punktu widzenia uważam, że jest to produkt, który należy wspierać, że jest to produkt promocyjny naszego miasta. I chciałabym, abyście Państwo tak potraktowali „Kotwicę” Kołobrzeg.”
Pan radny Łukasz Czechowski: „Chciałbym się odnieść do kilku wypowiedzi. Panie radny Piwowarczyk – propagandówka polityczna, to jest Państwa gazeta, której redaktorem naczelnym jest Pan Kozera. Także proszę nie używać tego typu sformułowań, jeśli Państwo robicie tego typu rzeczy. A teraz chciałbym przejść do merytorycznej części mojej wypowiedzi. Chciałbym przede wszystkim sprostować jedną informację, o której mówiła Pani radna Jadwiga Maj, otóż w Komisji Uzdrowiskowej, kiedy jednogłośnie głosowała p[przeciw temu projektowi uchwały nie było członków Platformy Obywatelskiej. I kolejna sprawa, ja bardzo szanuje, to, co powiedziała Pani radna Jadwiga Maj, że każdy ma prawo głosować i oczywiście każdy głosuje zgodnie z własnym sumieniem, każdy z nas jest reprezentantem jakiejś części mieszkańców tego miasta. Ja chciałem pokazać bardzo prosty mechanizm i dlatego poprosiłem o glosowanie imienne, że dziś będziemy mieli odpowiedź, Pan Prezes zapytał wcześniej, kto by się odważył wyjść na trybunę i powiedzieć o tym, że nasza koszykarska „Kotwica” w tym sezonie nie zagra w ekstraklasie, a będzie zdegradowana do trzeciej ligi. Gdyby ta uchwała nie przeszła, to powinien to zrobić radny Bieńkowski, który głosował przeciwko tej uchwale na Komisji Uzdrowiskowej, radny Kozera, który głosował na Komisji Społecznej, radny Piwowarczyk, radni PiS. Dlatego chciałbym, żeby było jasne: kto dziś głosuje za jest za kołobrzeskim sportem.”
Przewodnicząca Rady: „Ja mam nadzieję, że pomimo imiennego głosowania wszyscy będziemy glosowali zgodnie ze swoim sumieniem, więc bardzo proszę tu niczego nie sugerować.”

Pani radna Jadwiga Maj: Ad vocem. „Otóż Panie radny Pan nie rozumie pewnych subtelności w zachowaniu człowieka, pewnych przyzwoitości. Widzi Pan, ja jestem wiele, wiele lat radną i tak się składa, że zawsze głosował za przyznawaniem pieniędzy na działalność sportową, czy to na działalność klubów młodzieżowych, czy to działalność seniorów, bo uważam, że jeżeli tak duża grupa społeczeństwa aprobuje to, jeżeli tak wielu jest kibiców, to przecież to są także nasi wyborcy i nasi podatnicy i tak należy głosować. Ale wprowadzenie takiego elementu według Pana no nie wiem, jakieś takiej deklaratywności, czy jakiegoś straszaka, to we mnie budzi sprzeciw. Bo co to jest – zastraszyć radnych, dlatego imienne głosowanie? Przecież SA transmitowane nasze obrady i powtarzane wielokrotnie. A jeżeli to będzie ciekawe, to jestem przekonana o tym, że to głosowanie będzie parokrotnie pokazane. To, po co było to imienne głosowanie? I dlatego byłam przeciw temu imiennemu glosowaniu, bo uważam, że jest to po prostu takie nieetyczne. Już po raz drugi z przykrością zwracam Panu uwagę, że Pan właśnie tak występuje. Poprzednio zwróciłam uwagę, kiedy Pan zabrał głos jako ostatni i powiedział a teraz proponuje już zamknąć dyskusję. I teraz znowu. Pan jak gdyby zmusza radnych do tego, żeby się bali. Dlaczego? Ja takich zachowań nie rozumiem. Niech Pan tak trochę popatrzy może spokojniej na te swoje propozycje, wystąpienia. Proszę Pana my wiemy, że między Platformą a PiS jest duża różnica, ale to chyba nie jest miejsce tutaj, żeby o tym dyskutować, żeby o tym mówić. Spotykajcie się może w trakcie dyskusji politycznych, wytykajcie sobie, kto, co pisze w „Kulisach, a kto co pisze w „Lupie”. Dyskutujcie tam, ale nie tutaj. Sesje Rady Miasta powinny dotyczyć spraw miasta; gospodarczych, kulturalnych, sportowych, promocyjnych itd. A nie powinny się zamieniać w prywatne, czy też polityczne kłótnie.”
Pan radny Henryk Bieńkowski: Ad vocem.” Ja chciałem Panu rademu dojaśnić, bo rozumiem, że Pan radny z racji swojego wieku niewiele rozumie, a jest Pan tak naprawdę zacietrzewiony, że trudno z Panem polemizować. Otóż na Komisji Uzdrowiskowej dyskutowaliśmy o tej uchwale w kontekście jej merytorycznego przygotowania i wiedzy wszystkich członków Komisji na temat obecnej sytuacji Klubu. Bo jak było z Klubem rok temu, dwa lata temu ja doskonale wiedziałem, natomiast nie miałem informacji, co się dzieje w Klubie na dzień obecny. I ta informacja z tyłu na tej kartce, to jest żadna informacja, bo to, co tu się pisze, to jest taka informacja skrótowa, z której nic nie wynika w kontekście, co jest do tej pory przynajmniej w tym momencie, kiedy posiedliśmy wiedzę, że są jakieś problemy finansowe. Zresztą Pan Prezes bardzo skromnie mówił na temat sytuacji w Klubie, a prawda jest taka, że my w sposób nieoficjalny dużo więcej wiedzy zdobyliśmy na temat obecnej sytuacji w Klubie. I po prostu byliśmy zakłopotani tą sytuacją a tak naprawdę nie mieliśmy wiedzy, bo przecież informacja z tyłu na kartce praktycznie jest żadna. I w związku z powyższym Panie radny, to że zaopiniowaliśmy tą uchwałę w ten sposób, to nie znaczy, ze byliśmy przeciwko Klubowi, czy wspieraniu dobrego sportu w Kołobrzegu. Natomiast mieliśmy mieć prawo do wątpliwości. Sądziliśmy, że to się wyjaśni. Ja się cieszę, że Pan Prezes był na sesji i przynajmniej na niektóre pytania opowiedział aczkolwiek nie na wszystkie. I moje zdanie w tej sprawie jest takie, że zastanawiam się nad tym, bo od samego początku miałem zamiar głosować za, ale zastanawiam się w tej chwili, jaką decyzje podjąć choćby z tego powodu, że Pan tak naprawdę chce mnie włożyć w grupę przeciwników sportu. Myślę, że więcej dla tego sportu w Kołobrzegu zrobił Bieńkowski niż Pan przez najbliższe 10 lat zrobi. Taka jest prawda.”
Pan radny Lech Kozera:  Ad vocem. „Gdyby nieodpowiedzialne wystąpienia na początku tej dyskusji dawno bylibyśmy już po glosowaniu. Ale jeżeli ktoś używa kilkakrotnie i parę osób to używało nie bałbym się wstąpić, gdybym glosował tak. Na Komisji Oświaty, Kultury, Sportu zostałem zapytany w sposób następujący, czy przejdziesz bezpiecznie ulicą, gdy będziesz głosował przeciw? Proszę Państwa ja się nie boję chodzić ulicą. I takie argumenty do mnie nie trafiają.”
Pan radny Antoni Piwowarczyk: „Również chciałem tutaj sprostować wypowiedź Pana radnego Czechowskiego. Zapewniam Pana, proszę sprawdzić, ja nie głosowałem przeciw, ja się wstrzymałem mając te rozterki, o których państwu mówiłem. I w tej chwili publiczne stwierdzanie, jest to nieodpowiedzialne, nie chcę używać mocnych słów. Chyba Pan nawet na to nie zasługuje.”
Pan radny Łukasz Czechowski: Ad vocem. „Ja nie chciałem nikogo z Państwa urazić, jeśli chodzi o samą dyskusję. Natomiast dyskusja jest na temat kołobrzeskiego sportu, a głosowanie imienne ma pokazać, kto dzisiaj chce popierać „Kotwicę”, a kto tej „Kotwicy” popierać nie chce. I glosowanie na Komisjach było jasne i deklaratywne, osoby, które głosowały przeciw są dla mnie przeciw kołobrzeskiej koszykówce. I dzisiaj również w ten sposób będę glosowanie interpretował i myślę, że również kibice kołobrzeskiej „Kotwicy” będą to w ten sposób interpretować.”
Pan radny Andrzej Mielnik: „ Jestem członkiem Rady Sponsorów i w tamtym roku, kiedy było głosowanie nie wziąłem udziału w glosowaniu z tego względu, żeby ktoś nie podejrzewał, że działam na rzecz Klubu, w którym biorę czynny udział. W tym roku chciałem zrobić to samo, ale w tej chwili po dyskusjach i wypowiedzi Pana Czechowskiego zaczynam się obawiać, czy nie lepiej zagłosować za, mimo że od lat pomagam „Kotwicy”, bo z jego retoryki wygląda w ten sposób, że będzie biegał po mieście i mówił, że jestem przeciwnikiem „Kotwicy” koszykarskiej.”
Po tym wystąpieniu Przewodnicząca zamknęła dyskusję i zgodnie z wolą Rady zarządziła imienne glosowanie nad projektem uchwały w sprawie zaciągnięcia zobowiązania w zakresie realizacji zadania Gminy Miasto Kołobrzeg w 2008 r.: Glosowanie imienne przeprowadził Pan radny Ryszard Szufel, Wiceprzewodniczący Rady. W głosowaniu udział wzięło 17 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 13 radnych, 4 wstrzymało się od głosu. W głosowaniu nie wziął udziału Pan radny Henryk Bieńkowski i Pan radny Andrzej Mielnik. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada w glosowaniu imiennym większością głosów podjęła UCHWAŁĘ NR XII/132/07 w sprawie zaciągnięcia zobowiązania w zakresie realizacji zadania Gminy Miasto Kołobrzeg w 2008 r.

Punkt 4 podpunkt 2 – podjęcie uchwały w sprawie ustalenia opłat z tytułu działalności świadczonej przez przedszkola prowadzone przez Gminę Miasto Kołobrzeg:
Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.
Przewodnicząca przed opiniami Komisji poinformowała, że do powyższego projektu uchwały opinię wyraziło Porozumienie Komisji Zakładowych NSZZ „Solidarność” oraz Rada Powiatowa OPZZ w Kołobrzegu. Obie opinie były pozytywne i stanowią załącznik do protokołu.
Powyższy projekt opiniowała Komisja:

1) Komisja ds. Budżetowo-Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska – Przewodnicząca Komisji.

2) Komisja Oświaty, Kultury, Sportu i Spraw Społecznych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Jadwiga Maj – Przewodnicząca Komisji.
W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Artur Mikołajek – członek Klubu Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.

W imieniu Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawica Razem stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Lech Kozera – Przewodniczący Klubu. Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały. 

W dyskusji, którą otworzyła Przewodnicząca Rady głos zabierali:

Pan radny Jacek Woźniak: „Panie Prezydencie! Wysoka Rado! Pani Przewodnicząca! My zderzyliśmy się w tym roku, myślę, że nie tylko w tym roku, z pewnym poważnym problemem, jeżeli chodzi o przedszkola. Mianowicie tych miejsc w przedszkolach brakuje. Pamiętam okres czasu, kiedy przedszkola były likwidowanie z różnych względów. Jednym z argumentów były niże demograficzne. W tej chwili jesteśmy w dość dużym wyżu demograficznym, dzieci rodzi rocznik tzw. stanu wojennego, czyli oczekujących na miejsca w przedszkolu jest bardzo dużo. Pojawiła się moim zdaniem bardzo cenna i ciekawa inicjatywa jednej Pani dyrektor przedszkola bodajże przy ul. Unii Lubelskiej, żeby przemyśleć możliwość rozbudowania tamtego przedszkola. Ja chciałbym wiedzieć, oczywiście poprę ten projekt uchwały, chociaż uważam, że 10% to i tak jest dużo, jeżeli chodzi o podwyżkę za pobyt dziecka w przedszkolu. Jestem zwolennikiem, żeby jednak więcej dokładać niż obciążać. Chciałbym wiedzieć, czy ta propozycja, która się pojawiła, ona się pojawiła ad hoc w ramach jakieś dyskusji może liczyć na przychylność Prezydenta i władz tego miasta.”
Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „ Ja się już wypowiedziałem, że jeżeli będzie wyż demograficzny taki wysoki, to natychmiast będziemy miejsca powiększali. Nasza analiza wykazuje, że jeśli będziemy miejskie dzieci umieszczali, kiedy wybędą dzieci z gminy, to tych miejsc nam starczy. Poza tym mamy informację, że jeszcze jedno przedszkole prywatne ma powstać. Myślę, że będzie dobrze. Nas najbardziej boli ta sytuacja, że nie ma przedszkola w tej części zachodniej, okolice Jedności Narodowej. My to analizujemy, patrzymy na ten przyrost.”

Pan radny Lech Kozera: „ Podczas inspekcji przedszkoli przez Komisję Oświaty, Kultury, Sportu i Spraw Społecznych doszliśmy do wniosku, ze w mieście potrzebne jest jedno przedszkole. W tej chwili przedszkola są dość mocno obciążone ponad miarę bardzo często. I tak, jak Pan Prezydent powiedział w części zachodniej bliższej Radzikowi jest potrzebne przedszkole i należy je przewidzieć w najbliższej przyszłości.”
Ponieważ nie było więcej chętnych do dyskusji, Przewodnicząca zamknęła dyskusję i poddała pod głosowanie poprawki zgłoszone przez Prezydenta Miasta o treści:

1) w podstawie prawnej zamiast art.18 ust.2 pkt 15 winien być art. 40 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym;
2) § 4 otrzymuje brzmienie: Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od dnia ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Województwa Zachodniopomorskiego z mocą obowiązującą od dnia 1 listopada 2007 r.

W głosowaniu udział wzięło 16 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 15 radnych, 1 wstrzymał się od głosu. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada większością głosów przyjęła poprawki zgłoszone przez Prezydenta Miasta.
Następnie Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie ustalenia opłat z tytułu działalności świadczonej przez przedszkola prowadzone przez Gminę Miasto Kołobrzeg wraz z poprawkami:
W głosowaniu udział wzięło 15 radnych. Za podjęciem uchwały głosowało 15 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XII/133/07 w sprawie ustalenia opłat z tytułu działalności świadczonej przez przedszkola prowadzone przez Gminę Miasto Kołobrzeg wraz z poprawką.

Punkt 4 podpunkt 3 – podjęcie uchwały w sprawie zbycia działek położonych przy ul. Morskiej:
Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.
Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo - Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska – Przewodnicząca Komisji.
2) Komisja Komunalna. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Wiesław Parus – Przewodniczący Komisji.
3) Komisja Uzdrowiskowa. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Bogdana Błaszczyk – członek Komisji.
Opinie Komisji były pozytywne i stanowią załącznik do protokołu.

W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Ryszard Szufel – członek Klubu Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.

W imieniu Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawica Razem stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Lech Kozera – Przewodniczący Klubu. Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały. 

Ponieważ nie było chętnych do dyskusji, Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zbycia działek położonych przy ul. Morskiej:

W głosowaniu udział wzięło 17 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za podjęciem uchwały głosowało 17 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XII/133/07 w sprawie zbycia działek położonych przy ul. Morskiej.

Punkt 4 podpunkt 4 – podjęcie uchwały w sprawie sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Jedności Narodowej:

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.

Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo - Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska – Przewodnicząca Komisji.

2) Komisja Komunalna. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Wiesław Parus – Przewodniczący Komisji.

Opinie Komisji były pozytywne i stanowią załącznik do protokołu.

W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Wiesław Parus – Przewodniczący Klubu Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.

W imieniu Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawica Razem stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Lech Kozera – Przewodniczący Klubu. Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały. 

Ponieważ nie było chętnych do dyskusji, Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Jedności Narodowej:
W głosowaniu udział wzięło 17 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za podjęciem uchwały głosowało 17 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XII/134/07 w sprawie sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Jedności Narodowej.
Punkt 4 podpunkt 5 – podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia w 2007 roku pożyczki na prefinansowanie zadania inwestycyjnego dofinansowanego ze środków Unii Europejskiej:

Zgodnie z wolą Rady powyższy projekt został wprowadzony do porządku obrad zgodnie z art. 20 ust.1a ustawy o samorządzie gminnym.
Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.

W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Wiesław Parus – Przewodniczący Klubu Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.

W imieniu Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawica Razem stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Lech Kozera – Przewodniczący Klubu. Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały. 

W dyskusji glos zabierali:
Pan radny Jacek Woźniak: „ Czy przewiduje się pogłębienie Kanału Drzewnego?

Pan Janusz Gromek, Prezydent Miasta: „ Na to nie ma środków.”

Ponieważ nie było więcej chętnych do dyskusji, Przewodnicząca zamknęła dyskusję i poinformowała radnych, że uchwały tego typu zapadają bezwzględną większością głosów w obecności, co najmniej połowy ustawowego składu rady, tak, więc do podjęcia tej uchwały wymagane jest 8 głosów.

Następnie Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia w 2007 roku pożyczki na prefinansowanie zadania inwestycyjnego dofinansowanego ze środków Unii Europejskiej:

W głosowaniu udział wzięło 14 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za podjęciem uchwały głosowało 14 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada zgodnie z art. 58 ust.2 ustawy o samorządzie gminnym podjęła UCHWAŁĘ NR XII/136/07 w sprawie zaciągnięcia w 2007 roku pożyczki na prefinansowanie zadania inwestycyjnego dofinansowanego ze środków Unii Europejskiej.
Punkt 4 podpunkt 6 – podjęcie uchwały w sprawie sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Klonowej:

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.

Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo - Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska – Przewodnicząca Komisji.

2) Komisja Komunalna. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Wiesław Parus – Przewodniczący Komisji.

Opinie Komisji były pozytywne i stanowią załącznik do protokołu.

W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Wiesław Parus – Przewodniczący Klubu Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.

W imieniu Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawica Razem stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Lech Kozera – Przewodniczący Klubu. Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały. 

Ponieważ nie było chętnych do dyskusji, Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Klonowej:

W głosowaniu udział wzięło 16 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za podjęciem uchwały głosowało 16 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XII/137/07 w sprawie sprzedaży działki położonej w Kołobrzegu przy ul. Klonowej.

Punkt 4 podpunkt 7 – podjęcie uchwały w sprawie nieodpłatnego nabycia nieruchomości gruntowych:

Projekt uchwały wraz z uzasadnieniem przedstawił Prezydent Miasta.

Powyższy projekt opiniowała:

1) Komisja ds. Budżetowo - Gospodarczych. Opinię Komisji przedstawiła Pani radna Krystyna Strzyżewska – Przewodnicząca Komisji.

2) Komisja Komunalna. Opinię Komisji przedstawił Pan radny Wiesław Parus – Przewodniczący Komisji.

Opinie Komisji były pozytywne i stanowią załącznik do protokołu.

W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Henryk Placak – członek Klubu Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.

W imieniu Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawica Razem stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Lech Kozera – Przewodniczący Klubu. Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały. 

Ponieważ nie było chętnych do dyskusji, Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie nieodpłatnego nabycia nieruchomości gruntowych:

W głosowaniu udział wzięło 16 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za podjęciem uchwały głosowało 16 radnych. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada jednogłośnie podjęła UCHWAŁĘ NR XII/138/07 w nieodpłatnego nabycia nieruchomości gruntowych.
Punkt 4 podpunkt 8 – podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę Nr X/103/07 Rady Miasta Kołobrzeg z dnia 13 lipca 21007 r. w sprawie powołania zespołu opiniującego kandydatów na ławników:
Projekt uchwały przedstawiła Przewodnicząca Rady, Pani radna Urszula Dżega-Matuszczak: „Standardy zachowań etycznych sędziów polskich nie są skodyfikowane w takim znaczeniu, w jakim jest to przyjęte dla innych zawodów prawniczych. Standardy te są ustalane w orzecznictwie dyscyplinarnym Sądu Najwyższego, który w ten sposób kształtuje i określa szczegółowe powinności etyczne sędziów, wynikające z roty ślubowania sędziowskiego i ustawowego obowiązku strzeżenia – w służbie i poza służbą – powagi stanowiska sędziego oraz unikania wszystkiego, co mogłoby przynieść ujmę godności sędziego lub osłabiać zaufanie do jego bezstronności. Pan Ireneusz Łysiak wykonujący zawód sędziego zwrócił się z prośbą o odwołanie go z funkcji Przewodniczącego zespołu opiniującego kandydatów na ławników twierdząc, iż zgodnie z jego sumieniem pełnienie i wykonywanie tych obowiązków może stanowić naruszenie etyki sędziego i osłabić zaufanie do jego bezstronności. Czyniąc zadość jego prośbie należy podjąć stosowną uchwałę o zmianie na stanowisku Przewodniczącego zespołu.

Jednocześnie informuje Państwa, że Prezes Sądu Okręgowego w Koszalinie pismem z dnia 16 lipca 2007 roku poinformował, iż Kolegium Sądu Okręgowego w Koszalinie dnia 12 lipca 2007 r. zwiększyło liczbę ławników, którzy winni być wybrani przez Radę Miasta – o dwie osoby ( w tym jedna z zakresu prawa pracy).

Po uwzględnieniu zmian Rada winna wybrać:

1) do Sądu Okręgowego w Koszalinie – 4 osoby;

2) do Sądu rejonowego w Kołobrzegu – 19 osób;

3) do Sądu Rejonowego Sądu Pracy w Kołobrzegu – 9 osób.” 
W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Wiesław Parus – Przewodniczący Klubu. Klub zaproponował na Przewodniczącego Zespołu Pana radnego Artura Mikołajka.
W imieniu Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Lech Kozera – Przewodniczący Klubu: „ mam nadzieję, że dla Pana radnego Mikołajka nie będzie to stanowiło ujmy?.”

Pan radny Artur Mikołajek wyraził zgodę.

Ponieważ nie było chętnych do dyskusji, Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr X/103/07 Rady Miasta Kołobrzeg z dnia 13 lipca 21007 r. w sprawie powołania zespołu opiniującego kandydatów na ławników z kandydaturą Pana radnego Artura Mikołajka na Przewodniczącego zespołu:
W głosowaniu udział wzięło 17 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za podjęciem uchwały głosowało 14 radnych, 3 wstrzymało się od głosu. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada większością głosów podjęła UCHWAŁĘ NR XII/139/07 zmieniającą uchwałę Nr X/103/07 Rady Miasta Kołobrzeg z dnia 13 lipca 21007 r. w sprawie powołania zespołu opiniującego kandydatów na ławników.
Po podjęciu tej uchwały Przewodnicząca poprosiła nowo wybranego Przewodniczącego zespołu o zwołanie posiedzenia zespołu w celu wypracowania opinii o zgłoszonych kandydatach na ławników do sądów powszechnych. Zgodnie z ustawą z dnia 27 lipca 2001 roku – Prawo o ustroju sądów powszechnych Rada dokonuje wyboru ławników najpóźniej w październiku roku kalendarzowego, w którym upływa kadencja dotychczasowych ławników. A kadencja ławników upływa w tym roku.
Punkt 5 – przedstawienie sprawozdania Komisji Rewizyjnej z kontroli problemowej Wydziału Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta Kołobrzeg w zakresie wydawania decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu w latach 2003 – 2006 oraz podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia wniosku z ww. kontroli:

Sprawozdanie z kontroli wraz z projektem uchwały i wnioskiem przedstawił Pan radny Jacek Woźniak – Kierownik Zespołu Kontrolnego Komisji Rewizyjnej.
Prezydent Miasta wyraził swoje stanowisko ustnie i na piśmie. Prezydent nie wniósł uwag do projektu uchwały. Stanowisko Prezydenta stanowi załącznik do protokołu.
W imieniu Klubu Radnych Platforma Obywatelska stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Wiesław Parus – Przewodniczący Klubu. Klub wyraził pozytywne stanowisko do projektu uchwały.

W imieniu Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości z CentroPrawicą Razem stanowisko Klubu przedstawił Pan radny Lech Kozera – Przewodniczący Klubu. Klub przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
Ponieważ nie było chętnych do dyskusji, Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie przyjęcia wniosku Komisji Rewizyjnej z kontroli problemowej wydawania decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu w latach 2003 – 2006:
W głosowaniu udział wzięło 18 radnych obecnych na sesji w chwili głosowania. Za podjęciem uchwały głosowało 16 radnych, 2 wstrzymało się od głosu. Przewodnicząca stwierdziła, że Rada większością głosów podjęła UCHWAŁĘ NR XII/140/07 w sprawie przyjęcia wniosku Komisji Rewizyjnej z kontroli problemowej wydawania decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu w latach 2003 – 2006.
Punkt 6 – interpelacje i zapytania radnych oraz odpowiedzi:
Pan radny Jacek Woźniak złożył dwie interpelacje i jedno zapytanie.
Pan radny Artur Dąbkowski złożył zapytanie dotyczące ulicy Kresowej.

Odpowiedzi udzielił Pan Tomasz Tamborski, Zastępca Prezydenta Miasta, który poinformował, ze do końca października kierunek jeden i drugi będzie załatwiony.

Punkt 7 – Wolne wnioski i informacje:
Przewodnicząca przedstawiła następujące informacje:

1. Wojewódzki Sąd Administracyjny w Szczecinie doręczył odpis wyroku z dnia 29 czerwca 2007 r. wraz z uzasadnieniem.  WSA w Szczecinie po rozpoznaniu sprawy ze skargi Rady Miasta Kołobrzeg na rozstrzygnięcie nadzorcze Wojewody zachodniopomorskiego w przedmiocie odmowy stwierdzenia wygaśnięcia mandatu Prezydenta Miasta Kołobrzeg oddalił naszą skargę. Odpis wyroku wraz z uzasadnieniem jest do wglądu w Biurze Rady.
2. Jednostka Realizująca Projekt „Zintegrowana Gospodarka Wodno – Ściekowa w Dorzeczu Parsęty” przesłała raport wdrażania projektu. Powyższy raport jest do wglądu w Biurze Rady.
3. W Dzienniku urzędowym Województwa Zachodniopomorskiego Nr 94 z dnia 31 sierpnia 2007 roku zostały opublikowane uchwały Nr X/93/07, Nr X/98/07, Nr X/99/07 i Nr X/100/07 z dnia 13 lipca 2007 r. oraz uchwały Nr XI/119/07, Nr XI/120/07 i Nr XI/121/07 z dnia 31 lipca 2007 r. Powyższe uchwały wejdą w życie 15 września 2007 r.

4. Pani Agnieszka Figa mama samotnie wychowującą czworo dzieci zwróciła się do Państwa Radnych z apelem o pomoc.  Pismo do wglądu w Biurze Rady.

Punkt 8 – zamknięcie części roboczej:

W związku z wyczerpaniem spraw zawartych w pierwszej części sesji, Przewodnicząca zamknęła część roboczą i ogłosiła przerwę w obradach do godz. 14.00. Na zakończenie Przewodnicząca  zaprosiła na drugą część sesji.

Część uroczysta od godz. 14.00 do godz. 15.00.

Punkt 9 – wręczenie Jego Ekscelencji Księdzu Biskupowi Seniorowi Ignacemu Jeżowi Aktu Nadania tytułu „ Honorowy Obywatel Kołobrzegu”, legitymacji oraz klucza do bram miasta: 
Przed wznowieniem obrad części uroczystej XII sesji, Przewodnicząca poprosiła wszystkich o powstanie i wprowadzenie Sztandaru Miasta Kołobrzeg. 

Po wprowadzeniu Sztandaru Przewodnicząca otworzyła drugą część obrad XII sesji.

poprosiła o zabranie głosu Pana Dariusza Zajączkowskiego – Przewodniczącego Kapituły ds. nadawania tytułów „Honorowy Obywatel Kołobrzegu” i „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”.

Przewodnicząca powitała Posłów na Sejm – Pana Sebastiana Karpiniuka, Pana Czesława Hoca; Pana Marka Hoka – Wicemarszałka Województwa Zachodniopomorskiego; Prezydenta Miasta – Pana Janusza Gromka,. Zastępców Prezydenta – Pana Tomasza Tamborskiego i Pana Mirosława Tessikowskiego, Starostę Kołobrzeskiego – Pana Artura Mackiewicza, Wicestarostę – Pana Jerzego Kołakowskiego; Przewodniczącego Rady Powiatu w Kołobrzegu – Pana Romana Ciarkę.

Powitała również członków Kapituły z Przewodniczącym Panem Dariuszem Zajączkowskim.
Z wielką atencją powitała Jego Ekscelencję Księdza Biskupa Seniora Ignacego Jeża uhonorowanego tytułem „Honorowy Obywatel Kołobrzegu”.
W drugiej części sesji uczestniczyli goście z zagranicy w osobach:

1. Pan Matias Kune  – Burmistrz Berlina – Pankow

2. Pan Martin Federlajn – członek Zarządu CDU – radny Dzielnicy Pankow

3. Pan Alex Lubawiński uhonorowany przez Radę tytułem „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”

4. Pani Helga Hampel – członek Zarządu Stowarzyszenia „Przyjaciół Kołobrzegu”, Przewodnicząca Związku Seniorów w Pankow;

5. Pani Eva Zommer - członek Zarządu Stowarzyszenia „Przyjaciół Kołobrzegu”,

6. Pan Karlhańc Bork – członek Zarządu Stowarzyszenia Ochotniczej Straży Pożarnej;

7. Pan Helmut Hampel – członek Zarządu Stowarzyszenia

Po powitaniu dostojnych gości, Przewodnicząca udzieliła głosu Panu Dariuszowi Zajączkowskiemu – Przewodniczącemu Kapituły ds. nadawania tytułów „Honorowy Obywatel Kołobrzegu” oraz „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”.

Po wystąpieniu Przewodniczącego Kapituły, Przewodnicząca Rady, Prezydent Miasta i Przewodniczącego Kapituły wręczyli Jego Ekscelencji Księdzu Biskupowi Seniorowi Ignacemu Jeżowi Akt Nadania tytułu „Honorowy Obywatel Kołobrzegu”, legitymację, klucz do bram miasta.
Punkt 10 – wręczenie Panu Alexowi Lubawińskiemu Aktu Nadania tytułu „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”, legitymacji oraz pamiątkowego medalionu 
Rada Miasta Kołobrzeg na sesji w dniu 31 lipca 2007 roku w uznaniu zasług nadała Panu Alexowi Lubawińskiemu tytuł „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu” 
Przewodnicząca ponownie udzieliła głosu Panu Dariuszowi Zajączkowskiemu – Przewodniczącemu Kapituły ds. nadawania tytułów „Honorowy Obywatel Kołobrzegu” oraz „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”.

Przewodnicząca Rady wspólnie z Prezydentem Miasta i Przewodniczącym Kapituły, wręczyła Panu Alexowi Lubawińskiemu Akt Nadania tytułu „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”, legitymację oraz pamiątkowy medalion.
Punkt 11 – wręczenie Panu Piotrowi Dernowskiemu Aktu Nadania tytułu „ Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu’, legitymacji oraz pamiątkowego medalionu 
Rada Miasta Kołobrzeg na sesji w dniu 31 lipca 2007 roku w uznaniu zasług nadała panu Piotrowi Dernowskiemu tytuł „ Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”.
Przewodnicząca udzieliła głosu Panu Dariuszowi Zajączkowskiemu Przewodniczącemu Kapituły ds. nadawania tytułów „Honorowy Obywatel Kołobrzegu” oraz „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”.

Przewodnicząca Rady wspólnie z Prezydentem Miasta i Przewodniczącego Kapituły wręczyła Panu Piotrowi Dernowskiemu Akt Nadania tytułu „Zasłużony dla Miasta Kołobrzegu”, legitymację oraz pamiątkowy medalion.

Na zakończenie Przewodnicząca pogratulowała Wszystkim uhonorowanym, życząc jednocześnie dużo zdrowia.
Jako pierwszy z uhonorowanych zabrał głos Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup senior Ignacy Jeż: „ Jako ten, który został uhonorowany tytułem „Honorowego Obywatela Miasta Kołobrzegu’ zabieram pierwszy głos, chcąc Kapitule i Radzie Miasta serdecznie podziękować. Rzeczywiście nasze zaangażowanie w Kołobrzeg wiąże się przede wszystkim z jego historią. To w tysięcznym roku razem z Krakowem i Wrocławiem Kołobrzeg został siedzibą biskupa, sufraganią Metropolity Gnieźnieńskiego, pierwszej metropolii w Polsce. Ta przynależność do Gniezna trwała niezależnie od dziejów samego biskupstwa bardzo długo, bo niestety po kilkunastu latach, niektórzy mówią 15, niektórzy 18 do śmierci pierwszego biskupa Rajnberna już nie wznowiono tutaj biskupstwa tylko na Woliniu, a potem przeniesiono go do kamienia Pomorskiego. Kołobrzeg był symbolem władzy polskiego króla Bolesława Chrobrego i przynależności wybrzeża do Polski. Trwało to długo, trzeba powiedzieć, że w znaczeniu symbolicznym, cały czas ile razy mówiło się Kołobrzeg tyle razy wspominało się rok tysięczny i ciągle myślano o tym, czy kiedyś Kołobrzeg będzie znowu w granicach państwa polskiego. Stało się to w 1945 roku. Po zburzeniu właściwie miasta, po zburzeniu też wspaniałej Konkatedry Kościoła Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny, właśnie ten kościół jest jakimś tam nowym symbolem Kołobrzegu. Za taki go uważaliśmy, gdy biskup Wilhelm Pluta został biskupem w Gorzowie zapytano go urzędowo, czy będzie odnawiał konkatedrę w Kołobrzegu – nowy na tym terenie biskup odpowiedzialne, nie w pierwszej kolejności. W odpowiedzi na to zabrano kościołowi nawy tylko prezbiterium było w rękach ojców franciszkanów, którzy tam mszę świętą odprawiali, prowizorycznie odnowionym prezbiterium. Co będzie zresztą, różne były propozycje i teorie. Mówiono, żeby zostawić tę ruinę jako trwałą ruinę i pamiątkę po minionej wojnie. Gdy powstała Diecezja Koszalińsko-Kołobrzeska, gdy znowu zjawił się Kołobrzeg jako siedziba biskupia jedna z pierwszych próśb, jakie wznosiłem do Pana Piotra ówczesnego Premiera Jaroszewicza, mnie się już teraz mylą te nazwiska, proszę mi wybaczyć, na stare lata potem tak jest, i mówię, ze gotowi jesteśmy przejąć z powrotem bazylikę, bo jednego nie rozumiem, jak mógł powstać projekt umieszczenia Muzeum Wojska Polskiego w kościele. Jestem z całą pewnością za tym, żeby takie muzeum powstało i właśnie i może w Kołobrzegu, ale nikomu nie mogę wytłumaczyć tego, dlaczego to ma być w kościele. Ponieważ to była świeżo wydana ustawa z czasów jeszcze Pana Gierka z 1971 roku wszystkie kościoły przechodziły na naszą własność, które były w naszych rękach. Był tam też taki ustęp 2 i 3, który wskazywał na to, że poza tymi, które są w naszych rękach można nam jeszcze przydzielić inne kościoły bardzo potrzebne. I w oparciu właśnie o ten ustęp 2 ustawy prosiłem o przekazanie naw katedry. I o dziwo otrzymaliśmy wtedy pozwolenie na przejęcie tych naw. Zostało jeszcze Muzeum Wojska Polskiego we wieży, ale wtedy napisałem jeszcze jeden list i mówię, jak będzie dwóch właścicieli jednego budynku, to wcześniej, czy później dojdzie do nieporozumień i czy w ramach tejże samej ustawy nie udało się otrzymać jeszcze tych dwóch naw, bo chyba Polską Rzeczpospolitą Ludową będzie stać na to, żeby stworzyć Muzeum Wojska Polskiego poza konkatedrą. I o dziwo i tym razem dostałem pozytywną odpowiedź i oddano nam wieżę nawet z tą windą, która znajduje się w jednej z nich. Wspominam to jako dowód zrozumienia argumentów, które podawaliśmy wtedy, ale równocześnie zdawaliśmy sobie z tego sprawę, jak to będzie ciężkie zadanie, żeby te ruinę z powrotem przywrócić do użytku kościelnego. Na szczęście znaleźliśmy człowieka, który się tego podjął Księdza Prałata Józefa Słomskiego, który po raz pierwszy w życiu dostał przydział do sanatorium i o ile słyszałem, to musiał tam dzisiaj wyjechać. Pierwszy raz wżyciu, dlatego skorzystał z tego. Ale zasługi jego, gdy idzie o odbudowę konkatedry są nie do ocenienia, można spokojnie powiedzieć, bo faktycznie, to co się stało, to jest epokowe dzieło. Jeździłem tu nieraz, na tych rusztowaniach chodziliśmy i rzeczywiście rzecz została dokończona wspaniale z tym wystrojem, który dziś podziwia cała Polska. Mówię o tym tak szeroko, bo to jest znowu symbol ta konkatedra, którą chciano zasłonić ze wszystkich stron potężnymi budowlani wysokich pięter. Nie udało się, bo jest tak wysoka, że  sięga ponad wszystko, ale równocześnie jest symbolem tego, co się stało w Kołobrzegu – odbudowy ze zniszczeń wojennych i to tak wspaniałej, ze mogliśmy podać wniosek o przyznanie tytułu bazyliki temu kościołowi, ale równocześnie jest to uhonorowanie Kołobrzegu, który powstał z ruin, bo był przecież miastem chyba prawie w 90 % zniszczonym przez to, że określono go jako twierdza z zaopatrzeniem od strony morza bardzo wtedy łatwym, że wojsko był już pod Berlinem a tu Kołobrzeg ciągle się jeszcze bronił, ale ostatecznie musiał paść. I patrzymy własnie na Kołobrzeg w ten sposób, jak na ta konkatedrę, że powstał z ruin, ze został odbudowany. I wtedy myślimy o ludziach, którzy tego dokonali. II myślę, że jesteśmy z ogromnym uznaniem dla dawniejszych prezydentów miasta, dla Rady Miejskiej i obecnych rządców miasta, dla samorządów, ze potrafili tak wspaniale tego dzieła dokonać tak, jak my, gdy idzie o ten jeden kościół, którym jest konkatedra, bo i w tym nam miasto też bardzo pomagało w miarę swoich możliwości, ale równocześnie z podziwem patrzymy na to, co się z Kołobrzegiem stało. I być Honorowym Obywatelem tego miasta, to zaszczyt i za to uhonorowanie chciałem bardzo serdecznie podziękować, bo zdaję sobie z tego sprawę, że to jakiś historyczny akt, akt kończący niejako odbudowę a idącego Kołobrzegu dalej naprzód, gdy idzie o rozwój i można powiedzieć perłę w koronie Rzeczypospolitej Polski. Dziękując za to prace wszystkim obywatelom Kołobrzegu, a szczególnie Radzie Miejskiej, jej samorządowi ze swej strony wyrażam najwyższe słowa uznania za te dokonania, których jesteśmy świadkami. Dziękując jednocześnie zapewniamy, że zrobimy wszystko, żeby konkatedra nadal jaśniała, bo jest rzeczywiście tego godna. W dalszym ciągu jest przystrajana tym razem nowymi witrażami. I gdy powstała koncepcja wejścia do Unii Europejskiej, to wtedy zwyciężył projekt, żeby w witrażach umieścić wszystkie sanktuaria europejskie. Kto śledzi te nowe witraże, które powstają w konkatedrze może podziwiać, że  jesteśmy w łączności też i pod tym względem z Europą, do której należymy i której wyrazem jest zresztą obecność delegacji z Berlina Pankow, z czego się cieszymy, bo wszystko robiliśmy, żeby między Polską a Niemcami nastała jakaś epoka nie tylko pokoju, ale też współpracy. I za nią też wyrażamy podziękowanie tym przedstawicielom Berlina, którzy tu są, tak, jak i na ręce Pana, który został odznaczony dzisiaj jako wyraz wszystkich tych osadników wojskowych i tych najstarszych obywatel miasta zasłużonych, gdy idzie o odbudowę miasta, które dzisiaj jest, jak wspomniałem perłą w koronie Rzeczypospolitej Polskiej. Oby się udało wszystkie dalsze plany zrealizować, tego z całego serca Kołobrzegowi życzymy.”

 Pan Alex Lubawiński: „Szanowna Pani Przewodnicząca! Szanowni Państwo! W słowach Przewodniczącego Kapituły słyszeliśmy kilka razy słowo współpraca. O pracy dzisiaj nie będę mówił, bo dzisiaj nie pracujemy, bawimy się, cieszymy się ż tego, co dzisiaj przeżywam. Chciałbym powiedzieć na temat naszej wspólnoty, bo tylko wspólnie możemy osiągnąć cel i otrzymać jakieś wyniki. I bardzo chciałbym osobiście podziękować ludziom znajdującym się na tej Sali, bez których to wszystko byłoby niemożliwe. Dziękuję Panu Prezydentowi, a właściwie nie Prezydentowi ja właściwie dziękuję byłemu dyrektorowi szkoły, z którym współpracujemy od samego początku i zrobiliśmy dość sporo dla dzieci i młodzieży z obu stron granicy, która jeszcze jest granicą, ale niedługo. Ja bardzo, bardzo dziękuję Bieńkowskiemu, Henryk Bieńkowski był pierwszym Prezydentem Miasta, który od samego początku od roku 93 rozpoczął współpracę z naszą dzielnicą i starał się jak najbardziej, abyśmy osiągnęli w tej współpracy dobre wyniki. Ja dziękuję Panu Blaszczykowi następnemu Prezydentowi Miasta, z którym mnie wiąże przede wszystkim wspomnienie o realizacji projektów takich bardziej historycznych, które były związane ze stosunkami polsko-niemieckimi, wspominam lapidarium, wspominam inne różne przedsięwzięcia, które się odbyły. Dziękuję bardzo ludziom, z którymi mnie wiążą od 10, 15 lat prawie przyjacielskie stosunki. Jak mnie reporterzy, żurnaliści pytają, dlaczego tak często jeżdżę do Kołobrzegu, co ci się tu podoba, to ja mówię zawsze, przede wszystkim ludzie, z którymi się spotykam, z którymi jestem zaprzyjaźniony. Jest ich wiele tutaj na sali. Jest tu na sali Burmistrz Berlina Pankow Pan Matias Kune i członek zarządu Martin Federlajn razem z przedstawicielami Stowarzyszenia Przyjaciół Kołobrzegu. Jestem trochę wzruszony i przepraszam, że może nie tak czysto po polsku, ale cieszę się bardzo i wszystkim, którzy się do tego przyczynili bardzo dziękuję.”
Pan Piotr Dernowski: „W pierwszej kolejności chciałem podziękować Kapitule, Radzie Miejskiej, Radnym za to wyróżnienie. Dla mnie Kołobrzeg już istniał od 1945 roku. Po batalii na Wale Pomorskim dowiedzieliśmy się, że będziemy walczyć o miasto Kołobrzeg. Niewiele wiedzieliśmy o tym Kołobrzegu, ale wiedzieliśmy ogólnie, że jest to miasto portowe, pradawny gród polski. I to nas napawało jakąś dumą, że nam właśnie wypadło walczyć o to miasto. Pierwszy widok panoramy Kołobrzegu oglądałem z jakiegoś budynku we wsi Niekanin pod Kołobrzegiem przez lornetę i myślałem; piękna panorama, piękne miasto, co z tego miasta pozostanie pop naszym natarciu. W tym dniu, to jest 9 marca rozpoczęliśmy natarcie na Kołobrzeg wzdłuż tej drogi prowadzącej z Białogardu do Kołobrzegu. Droga ta później została nazwana drogą śmierci, bo dużo naszych żołnierzy tam poległo. Kołobrzeg był doskonale przygotowany do obrony, o tym myśmy nie wiedzieli. Nie wiedziało też o tym nasze dowództwo, bo rozkaz generała Popławskiego był krótki: zająć miasto z marszu, to znaczy rozeznanie było słabe. Gdy się rozpoczęły walki o miasto oczywiście wtenczas się okazało, ze miasto jest doskonale przygotowane do obrony. Pierwszą zdobyczą naszą, to był ten kościół na skraju miasta Św. Jerzego, tu się toczyły walki, kościół ten kilkakrotnie przechodził z rąk do rąk. Następnie walki tu były już nie o budynki, ale o poszczególne pomieszczenia, nieraz było sobie drogę torować wybijając otwory w ścianach, by przejść do następnych pomieszczeń. Niemcy zaciekle bronili miasta, bo taki był rozkaz ich wodza Hitlera. To nie była walka w otwartym polu, jak dotychczas walczyliśmy, ale walka, gdzie za każdym załomem czyhał wróg, w każdym oknie można było spotkać się z odsieczą. To ciężkie walki uliczne, do których my jak dotychczas nie byliśmy dostatecznie przygotowani. I tak dom po domu, pomieszczenie po pomieszczeniu przesuwaliśmy się w kierunku portu. 14 marca zabraliśmy do niewoli pewna grupę hitlerowców, którzy obserwowali i nadawali meldunki do dowództwa. I tutaj była nasza oczywiście do dowódcy obrony miasta, żeby miasto poddał. Proszono o przedłużenie. Na drugi dzień 15 jednakowoż odpowiedź była, że nie zdobyli miasta wojska napoleońskie, nie zdobędą go również Polacy. Walki rozpoczęły się od nowa. Nie będę tu omawiał poszczególnych epizodów, które tutaj miały miejsce. Najtrudniejsze walki były w śródmieściu. I tak 18 marca dotarliśmy w okolice portu, wiele było radości, wiele było różnych podziękowań między sobą żołnierzy, którym było dane dotarcie do morza. Radość była olbrzymia. 19 marca opuściliśmy, oczywiście po złożeniu ślubowania, Kołobrzeg. Jednostka moja w okolicach Trzcianki była przeznaczona, dostaliśmy w pałacu uzupełnienie. P[o dwóch tygodniach marsz był w kierunku zachodnim: Gozdowie, forsowanie Odry i tam za Odrą 20 kilometrów byłem po raz drugi ranny. Do Kołobrzegu po raz wtóry w 46 roku po wyleczeniu ran przybyłem i tutaj swoje pierwsze kroki skierowałem na ten cmentarz wojenny, odwiedzić tych, którym los był mniej łaskawy, którzy w czasie tych walk nie przeżyli, padli. Cmentarz ten obrazuje żołnierzy młodych, żołnierzy starych weteranów z różnych formacji, którzy leżą obok siebie. My kombatanci często przychodzimy na ten cmentarz, by postać w zamyśleniu, wspomnieć te ciężkie chwile i tych kolegów, którzy tu polegli, bo przecież wiem, jak oni bardzo chcieli żyć. Wojna się zbliżała ku końcowi i każdy chciał przeżyć i zobaczyć, jak ta Polska będzie wyglądać, jak będzie wyglądał świat. Jednakowoż im to nie było sądzone. Przychodzimy w zamyśleniu i tak nieznacznie ocieramy oczy z łez. Po tych ciężkich walkach trzeba było się zabrać do pracy. Dużo było takich naszych ludzi, którzy pomimo tego, że Kołobrzeg był tak bardzo zrujnowany postanowiło tu pozostać, żyć w tym mieście, pracować. Trudne były lata, pierwsze lata powojenne, miasto zrujnowane, zgruzowane, trzeba było je odbudowywać, wszyscy pracowali, nie liczono się z tym, że jest dzień wolny. Każdy wychodził do pracy, pracował tak, aby jak najszybciej miasto odbudować. Każdy nowy dom, każda szkoła, każdy zakład pracy był dla nas wielką radością, bo widzieliśmy, że to miasto z każdym dniem staje się piękniejsze. Chciałbym przy tej okazji podziękować również władzom miasta, Radzie Miejskiej za to, że sprawują opiekę nad tym cmentarzem i prosiłbym, aby ta opieka nadal trwała. Miasto Kołobrzeg dzisiaj dla nas kombatantów jest symbolem. Często, gdy się spotykamy przy różnych okazjach mówimy o tym, jak tu było ciężko, że piosenka, którą śpiewał Zwierz – 10 dni, kto przeżył pamięta, pamięta. Faktycznie te 10 dni były bardzo, bardzo trudnymi dniami. Chciałbym podziękować wszystkim tym mieszkańcom Kołobrzegu, którzy pomimo trudnych warunków, jakie wówczas istniały postanowili pozostać i to miasto odbudowywali. Chciałbym podziękować naszym pionierom, którzy w tych najtrudniejszych warunkach pracowali nie licząc się z tym, że w innych miejscowościach, innych okolicach mogli mieć łatwiejsze życie. Dziękuję wszystkim tym, którzy przyczynili się do odbudowy tego miasta, które staje się z każdym dniem coraz bardziej piękniejsze.”
Przewodnicząca udzieliła głosu Burmistrzowi Berlina Pankow, który podziękował za wyróżnienie Pana Alexa Lubawińskiego oraz pogratulował wszystkim uhonorowanym przez Radę Miasta Kołobrzeg. Burmistrz Berlina Pankow powiedział, że wyróżnienie Pana Alexa Lubawińskiego, to również wyróżnienie 300 tysięcy mieszkańców Berlina Pankow.
Po tych wystąpieniach Przewodnicząca poprosiła wszystkich o powstanie a poczet sztandarowy o wyprowadzenie Sztandaru Miasta Kołobrzeg.

Punkt 12 – zamknięcie sesji
W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodnicząca zamknęła XII sesję Rady Miasta Kołobrzeg.

Sesja dwuczęściowa trwała od godz. 10.00 do godz. 15.00..

Protokołowała:                                     Przewodnicząca Rady Miasta Kołobrzeg

Danuta Nowak                                                  Urszula Dżega - Matuszczak
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